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Egoizm Czechów. 


Lwów 15. RE A 
d naszymi pobratymeami nad moara 
— niaii zawsze olbrzymi paree: Po- 
ich na polu politycznem jest duży, ale je- 
pcr jecej imponują nam ic 
kata? | pospodągitwa społecznego. * zem 
wę rezultaty osiągnęli, to nam wszystkim bardzo 
obrze wiadomo. Bezwzględnością i enecgją wsze” 
ie tam, gdzie chodzi o obronę 1 s. « 
4 e8ów narodowych l politycznych , ale jeszcze 
fięcej tam, gdzie w grę wchodziły interesa eko- 
omiczne. W tej mierze Czesi zawsze byli zgi 
pawzględnymi i nie czynią EP omy 
kiędzy tymi, którzy są im dalszymi a b "kk 
pojętneim, czy w obronie swoich własnych inte- 
Psów naruszają zarazem Interesa przeciwników, 
y przyjaciół. Są egoistami najczystszej wody i 
brze im z tem. Z ich stanowiska polityka to 
iezawodnie zdrowa i dobra i poprzestalibyśmy 
pewnością z naszej strony na podziwianiu jej, 
ib co najwyżej na zachęcaniu do naśladownictwa, 
dyby nie okoliczność, że bezwzględność Cze- 
hów, zaczyna być dla nas bardzo niewygodną, 
ona wkracza w nasze interesa materjalne 
skonomiczne, rozumie się z wielką dla nas 
kodą. 
Niadawno to czasy, kiedy Czesi gwałto- 
ną wszczęli krucjatę przeciw prodnkcji wę: 
ierskiej, a w szczególności przeciw 1mportowi 
ki węgierskiej. Na zewnątrz mogło się po- 
ornie wydawać, że owa agitacja jest li wyni- 
iem przesadzonego szowinizmu narodowego, 
łtrzymywanego przez radykalnych prsy- 
$deów młodoczaskich. Dla tych jednak, którzy 
rzeczą bliżej byli obznajomieni, ani chwili nie 
o tajnem, że pobudką owej patrjotycznej agi- 
ji, były najzwyczajniejsze  inieresa mate- 
faine, że wojna przeciw mące węgierskiej, pod. 
ta š takim świętym entusjasnaem, była, jezeli 
je wyłącznie, to przedewszystkiem wynikiem 
ględów na — młynarzy czeskich. Nie je: 
aśmy w stanie —- bo brak nam po temu dat 
taty tycznych — cyfrowo określić i powiedzieć, 
zy i ù ile krucjata się opłaciła ; zdaje się je: 
że młynarze czescy niezły na niej mu- 
jeli zrobić interes, bo  ośmieleni powodzeniem 
podejmują dzisiaj w konsekwencji akcją dalszą, 
óra w razie powodzenia może się stać szko- 
Aliwa nietylko dla naszego młynarstwa krajo- 
ego, ale także dla naszego rolnictwa. ! 
Ze strony czeskiej pojawił się znowu wnio- 
k, zmierzający do. zniesienia restytucyj od zbo- 
ka zagranicznego, wprowadzanego w granice 
onarchji austro-węgierskiej, tutaj zmieło- 
ego. a następnie znowu wyprowa- 
ma: cgo za granicę. Akcja to nie świeże] 
daty 1 raz sprawa w ankiecie, „zwołanej w tej 
mierze przez przedlitawskie ministerstwo han- 
ln została już dzięki opozycji delegatów gali- 
wyjskich i bukowińskich uchylona iz porządku 
dsiennego usunięta. Dzisiaj wraca ona w formie 
pozytywnego wniosku parlamentarnego. Czy z 
pomyślniejszym skutkiem ? Przyznać należy Cze- 
którzy marzą o monopolu, dla młynów 
ch i dążą wszelkiemi siłami do usunięcia 
m ta owisk czeskich mąki węgierskiej i gali- 
yJ.>kiej, że „wszystkie poruszają sprężyny, 
by swojemu wnioakowi zapewnić poparcie. Przy- 
jozczać jednak należy, że i tym razem akcja, 
acz dość zręcznie poczęta, pomyślnym rezniiatem 
mwieńczona Rie będzie. i 
Według § ?. ustęp l. ustawy z dnia 21. 
grudnia 1867. Nr. 146. dz. u. p, dotyczącej 
spraw wspóloych wszystkim krajom monarchii 
austro węgierskiej, prawodawstwo cłowe nie na- 
leży wprawdzie do spraw wspólnych w ścisłem 
tego słowa unaczeniu, które wspólnie muszą być 
wiadywane i załatwiane, ale do tych, które 
wedle jednakowych od czasu do czasu ustalić 
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Dziewiąty 'Thermidora kres położył terrory. 
Btycznym rządom we Francji, ` 
|! Monitor paryski, donosząc o egzekucji doko- 
manej w dniu 28. lipca, zakończył swój artykuł 
femi słowy: „Głowy spiskowców spadły wczoraj 
na rusztowaniu wśród radosnych okrzyków nie- 
rseliczonych tłumów ladu. Odutraszsjevy 10 bę. 
> "praykład dla wszystkich, którzyby Się 
w przyszłości poważyli przywłaszczać sobie 
naj” zszą władzę narodową. Pamiętny to jest 
dzień, gdyż w jednej chwili wszystkie nadzieje 
mocarstw koalicyjnych zniweczył. Sądziły one, 
ke będą mogły układać się z jednym dyktato- 
r Lecz teraz naród francuski jest dyktato- 
| rem, 0d *%tórego niech się nie spodziewają ani 
/ pokoju, ani „zAwieszenia broni.“ 
j > Z chwilą, „gdy głowa Robespierra stoczyła 
| ałę z rusztowania w napełniony wiórąmi kosz gi- 
| lotyny, odetchnął swobo nie Paryż, odetchnęła cała 
| raecznospolita. Otwarły się bramy przepełnionych 
ęzień, których trwożni mieszkańcy z drżeniem 
brca wyczekiwali na wynik toczącej się w kon- 
| wencie walki. Od jej rezultatu zależało życie lub 
kmierć tych nieszczęsnych. Na wieść o ztraceniu 
Robespierra żadna siła ludzka nie była w stanie 
i zgymać więźniów w posępnych murach. 74. 
równo niewinnie uwięzieni, jąk pospolici zbro- 
ki: Š ax p 
| dzisrze, o ile takowi w swej dobie bezprawia 
jkmajdowali się w więzieniach, opuszczali swe 
| kążnie, nie znajdując żadnych przeszkód ze stro- 
w O t, Uwolnieni śpieszyli 
a rodzin i sławiąc Thermidorzystów — 
nazwano pogromców Robespierra — opowia. 
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| względami rządu przedlitawskiego, 


się mających zasad mają być traktowane. Owoż 
najmniejszej nie ulega wątpliwości, że Węgry 
nigdy się nie zgodzą na zniesienie restytucyj 
ełowych, a w tej mierze niedawna enuncjacja 
prezydenta ministrów i ministra finansów dra 
Wekerlego w sejmie węgierskim była jasna, sta- 
nowcza i niedwuznaczna. Pomijając więc okoli- 
czność, że Czesi bynajmniej się nie cieszą tylu 
aby tenże 
mógł się czuć spowodowanym do zadośćuczynie- 
nia ich zachciankom, to nawet na wypadek, 
gdyby u steru nie był rząd koalicyjny i: gdyby 
parlamentarna reprezentacja Czech nie była w 
gwałtownej opozycji, rząd austrjacki nie mógłby 
wiele dla Czechów zrobić w tej sprawie, która 
obchodzi także Węgry i w której oni inne, a 
sprzeczne z Czechami mają interesa. Pod wzglę- 
dem więc powodzenia podjętej na nowo przez 
Czechów akcji, moglibyśmy właściwie być spo- 
kojni, bo na drodze, na którą wstąpili, spotykają 
Węgrów. Ale chodzi nam o wskazanie, że ukcja 
Czechów szkodliwą jest także wprost dla nas i 
że rzeczą naszych powołanych reprezentantów i 
miarodajnych czynników, dołożyć wszelkich sta- 
rań, aby usiłowania Czechów udaremnić. 

Faktem jest, że cała ilość mąki, przez mły- 
ny galicyjskie wymielona, w kraju odbytu nie 
znajduje i znaleść nie może, skutkiem czego 
młyny galicyjskie wywożą swój pro- 
dukt za granicę monarchji austro- 
węgierskiej. Po strącoeniu kosztów przewo- 
zu, zagranioznego cła wchodowego, prowizji itp. 
cena na targach zagranieznych osiągnięta, jest 
w porównaniu z ceną krajową 0 3 zł. mniejszą 
na jednym centnarze metrycznym. Wśród takich 
warunków wywóz byłby, jak to łatwo zrozumieć 
niemożliwy—gdyby nie zwrot cła restytucyjnego. 
Ten zwrot umożliwia dopiero wywóz, gdyż mły- 
ny galicyjskie biorą w rachubę kwotę 2 zł. 50 
ct. tytułem zwrotu, tuk że różnica ceny powy- 
tej wzmiankowanej redukuje się do kwoty 50 ct. 
Ze zniesieniem owych zwrotów musiałby więc 
także ustać wywóz mąki galicyjskiej. 
Skutki zaś tego byłyby dla kraju najfatalniej- 
sze. Mąka wywożona dotychczas za granicę mu- 
sałaby pozostać w kraju ij tutajj szukać 
odbytu, ale popytu by nie znalazła. Kraj nie jest 
w stanie zapotrzebować tak znacznej ilości mąki 
i zachowywałby się wobec podaży odpornie. 
Zwichnięty ten stosunek między podażą a popy- 
tem musiałby w konsekwencji, według znanego 
prawa ekonomji społecznej, przyczynić się do 
zniżki cen mąki, a w dalszem następstwie do de- 
presji cen zboża galicyjskiego. Nasunąć się mo- 
że uwaga, że tania mąka, a tem samem tani 
chleb, nie są chyba najgorszem złem, któregoby 
się obawiać należało. Tak jednak nie jest. Sze- 
rokie warstwy konsumentów nie odniosłyby z 
wrzekomej znizki żadnej korzyści, korzyść przy- 
Padłaby zupełnie komu innemu i obcemu, a stra- 
ta byłaby wyłącznie po stronie naszych produ- 
centów. Młyny galicyjskie, licząc na eksport, 
aturały się dotychczas o wyprodukowanie możli- 
wie największej ilości produkcji, a tem samem 
zmniejszają się te koszta w stosunku do jedno- 
stki i producenci gbrojniejsi są do konkurencji. 
Tej masy mąki, obliczonej na wywóz, kraj nie 
jest w stanie zapotrzebować. Skutek ustania 
wywozu byłby zatem przedewszystkiem ten, że 
młyny, które wielkim sumptem chciały dotych- 
czas powiększyć swoją siłę produkcyjną, musia- 
łyby teraz tę produkcję zmniejszyć. 
Co zaś wówczas nastąpi, łatwo przewidzieć. Mły- 
narstwo galicyjskie stanęłoby bezbronne wobec 
konkurencji węgierskiej, która produkując na 
wielką skalę administruje tem samem taniej 
Węgrów produkcja zaleje wówczas nasze targi i 
narazi na szwank nietylko młynarstwo galicyj- 
skie, ale związane ściśle z jego losem rolnictwo. 
Akcja więc Czechów, skierowana przeciw Wę 
grom, godzi także w nas. | 


przecierpianych za więzienną kratą, o niedostatku, 
jakiego tam doznawali. Wówczas to na paryskim 
bruku pojawiła się legenda o ludzkiem mięsie, 
jakiem rzekomo więźniów karmiono, zaś La pro- 
wincji wiadomość o upadku terrorystów powita- 
no jednogłośnym okrzykiem radości. Podróżni, 
jadący pocztowymi dyliżansami, rzucali w prze- 
jeździe przez wsie i miasteczka wieść o straceniu 
Robespierra, wywołując nią oznaki najżywszego 
zadowolenia we wszystkich zakątkach kraju. 
Otaczano ich tłumnie, wypytując się o wszelkie 
8aczegóły dokonanego przewrotu. Na widowni 
publicznej poczęły się znów ukazywać osobisto- 
ŚCI, które oddawna uważano za przepadłe bez 
wieści. Arystokratki zrzucały strój wieśniaczek, 
który niejednej z nich służył za ochronę w dniach 
trwogi, 4 1 pod wyrobniczą bluzą odkryto wów- 
czas niejedno nazwisko, zdobiące staroszlacheckie 
rody Francji. I w obozach walezącej armji wieść 
o zgonie tyrana sprawiła dodatnie jeno wrażenie, 
gdyż teraz dopiero dowiedzieli się dzielni wojo- 
wnicy 0 całym ogromie okrucieństw, popełnia- 
nych przy ich domowem ognisku, a przemileza- 
nych przez prasę. Teraz dopiero dowiedział się 
Moreau, iż właśnie w owym dniu, w którym 
on świetne we Flandrji odniósł zwycięstwo, wie- 
dziono ojca jego na szafot w Renpnes!.. Jakkol- 
wiek ciągle jeszcze prasa zamknięte miała usta 
drakońskiemi zarządzeniami takich Billaud- Var- 
rennes, Barrere'» į Collota d Herbois, to jednak 
przy żadaej sposobności nie omieszkała wyrażać 
swej odrazy wobec dokonywanych okrucieństw. 
Wśród mnóstwa grobowych napisów, poświęco- 
nych Robespierrowi lakoniczną wymową odzna- 
czał się następujący dwuwiersz : 

„Passant, ne pleure point son sort: 

Car s'il viyrit, tu serais mort.“ 

(Przechodniu, nie opłakuj jego losu, 

Gdyż gdyby on żył, ty byłbyś trupem). 

A Na. bulwarach, w kawiarniach, na wszy- 
stkich niemal miejscach publicznych sprzedawa 
no i rozrzucano ulotne pisemka, wymierzone 
przeciwko Jakóbinom oraz przeciw zwolennikom 
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Powiedzieliśmy już wyżej, że nie ma obawy, 
aby w tych rozmiarach jak rzecz przedsięwzięta, 
mogła się powieść. Nie mniej jednak nasi repre- 
zentanci nie powinni zasypiać sprawy. Do znie- 
sienia restytucyj nie przyjdzie, skoro Węgrzy 
tego nie chcą. Ale w tych rozmiarach, w jakich 
rząd austrjacki działać może sam ‘we własnym 
zakresie, byłoby otwarte pole do licznych szykan 
i przykrości, gdyby usiłowania Czechów choć w 
części pomyślnym uwieńczone zostały skutkiem. 
Temu przeszkodzić muszą nasi reprezentanci, by 
w obronie zagrożonych interesów krajowych nie 
dopuścić do zwycięstwa egoizmu Czechów. 
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Wieści z Królestwa. 
W sprawie zmian osobistych w Królestwie 
czytamy w Czasie: 

Dzienniki rosyjskie podają stanowczą wia- 
domość o ustąpieniu jenerał-gubernatora Hurki. 
Niektóre z nich oceniają już jego działalność w 
Królestwie Polskiem. Korespondent warszawski 
Nowoje Wr.mia, piszący pod pseudonimem 
„Novus”, a zwykle dobrze poinformowany, stwier- 
dza, iż „według wiadomości z zupełnie wiaro- 
godnego źródła, jenerał Hurko wkrótce opuści 
swe stanowisko i uda się za granicę dla kuracji. 
W ciągu lata stan jego zdrowia znacznie Się 
był poprawił, lecz w ostatnich czasach znowu 
się takowy nieco pogorszył, przyczem nie bez 
wpływu pozostały niedawne wypadki, które po- 
ruszyły całą Rosje“. 

Według zgodnych informacyj pism zagra- 
nicznych, następcą Hurki na stanowisku jenerał- 
gubernatora zostanie hrabia Paweł Szuwałow, 
obecny ambasador w Berlinie. Dzienniki war- 
szawskie nie mogą naturalnie podać wiadomości 
o dymisji Hurki i ograniczają się do zazna 
czenia, iż hrabia Szuwałow zajmie wkrótce 
„nowe stanowisko.“ Równocześnie jednak z okazji 
uroczystego przyjęcia hrabiego Ssuwałowa przez 
cesarza Wilhelma, zamieszczają dzienniki te na- 
stępujące szczegóły o hr. Szuwałowie : 

Hrabia Paweł Szuwałow urodził się w roku 
1830, ma więc obecnie lat 64. Za panowania 
cara Aleksandra II. zajmował stanowisko w mi- 
nisterstwie spraw zagranicznych i brał udział 
bardzo czynny w wypracowaniu reform. jakie 
zostały naówczas dokonane. W roku 1584 zo- 
stał mianowany ambasadorem przy dworze nie- 
mieckim, na którem to 
nieprzerwanie do chwili obecnej. 
Szuwałow, spędziwszy na tym 
urzędzic około lat dziesięciu, 
końcem obecnego roku, 
now isko. 

Jednakże z innej strony podnoszą wątpliwo- 
ści, czy hr. Sjzuwałow zostanie jen.-guberna- 
torem. I tak korespondent warszawski Dzien. 
Pozn. pisze: 

„Nie wiadomo dotychczas, kto będzie na- 
stępcą Hurki. Rokowania z ambasadorem rosyj- 
skim przy dworze berlińskim, hr. Szuwałowem, 
napotykają podobno na przeszkody trudne do 
usunięcia. Zresztą zważyć wypada, że wiadomość 
o ofiarowaniu jenerał - gubernatorstwa warsza- 
wskiego hr. Szuwałowowi, polega wyłącznie na 
niestwierdzonych dotychczas, chociaż swoją dro- 
gą dość wiarogodnych pogłoskach. Opinja tutej- 
sza publiczna wita tego kandydata ma urząd 
wielkorządcy bardzo przychylnie, oczekując po 
nim choć nie radykalnej zmiany, to jednak zła- 
goazenia dotychczasowego systemu. Hr. Szuwa- 
łow, jako człowiek europejski, obeznany ze zwy- 
czajami i zapatrywaniami, panującemi na zacho- 
dzie, nie,wstąpi podług powszechnego mniemania 
w ślady brutalnego żołdaku, jakim przez cały 
czas swych rządów był Hurko. 

Niepewność co do zasad, jakiemi kierować 
się będzie nowy wielkorządca Królestwa Pol- 
skiego, Z samej natury rzeczy nie pozostaje bez 


Hrabia Paweł 
tak ważnym 
opuszcza go z 
ażeby zająć inne sta- 


Robespierra, pozostającym jeszcze na wolnej sto- 
pie, zajmującym miejsca w konwencie. Tytuły 
owych broszurek brzmiały odpowiednio do upo- 
dobań i wyrażeń szerszych kół 
Brzmiały one: „Ogon Robespierra"*, „Miej ba- 
czność na ogon!*, „Utnij mu ogon l“, „Czoło 
Robespierra*, „Jakobini zdemaskowani”, „Jako- 
binów chytrość* i t. p, W broszurze zatytuło- 
wanej: !„Klub piekielny“, wprowadził nieznany 
autor prócz Robespierra, także jego serdecznych 
przyjaciół, którym Fouquier Thionville, świeżo ze 
świata przybyły, opowiada, co porabiają w kon- 
wencie Barrere, Collot d'Herbois i inni dawni 
sojusznicy tyrana. W innej znów publikacji p. t. : 
„Przyczyny rewolucji 1X. Thermidora*, opowia 
a niejaki Vilatte, dawny członek trybunału, 
i mieszkaniec Tuillerjów, ciekawe szczegóły gza- 
kulisowego życia decemwirów, opływających 
w rozkoszy i w zbytkach, podczas gdy kraj ca- 
ły pławił się we łzach i w krwi. Lecz nietylko 
w druku, ałe i żywem słowem objawiała się 
w Paryżu nienawiść wobcce wszechwładnego do 
niedawna stronnictwa. W czasie przedstawienia 
tragedji „Mahometa*, w pierwszych dniach paź- 
dziernika, publiczność, zebrana w teatrze, osten 
tacyjnie oklaskiwała dwuwiersz następujący: 
nExterminez Grand Dieu! de la terre oú nous 
sommes, 
Quiconque 
hommes“. 
(Zagłedź wielki Boże n% ziemi 
lewa z zadowoleniem krew ludzka). 
Nie poprzestawali wszakże rojaliści na tak 
niewinnych domonstracjach, wymierzonych prze- 
ciw Jakobinom. Na posiedzeniu konwentu w dniu 
dziewiętnastego września zwracał Garnierr de 
Saintes uwagę deputowanych na to, co się dzie- 
je w Paryżu. — Od kilku dni — prawił — wi- 
dzę w Paryżu ludzi podejrzanych. Byłem wczo- 
raj w pałacu Równości*), który się znów przeo- 
braża w pałac królewski i widziałem zuchwa- 


avee plaisir verse le sang des 


każdego, który prze- 


*) Tak przezwano wówczas Palais Royal, 
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świat o godzinie Ś rano. 
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stanowisku przebył ; 


czytelników, j 


wpływu na postępowanie tutejszych czynowni- 


obawiają się zmiany dotychczasowego systemu, 
polegającego na brutalnem gnębieniu wszełkich 
odrębności narodowościowych i religijnych.“ 

Co do trudności, o jakich wspomina kores- 
pondent Dzien. Pozn., to z innego żródła dono- 
szą nam, iż hr. Szuwałow miał postawić za wa- 
runek przyjęcia posady namiestnika w Króle- 
stwie, iż przywrócone zostaną wszystkie prawa 
i prerogatywy, jakie określały stanowisko na- 
miestnika za Wielopelskiego. Car Mikołaj zgo- 
dził się już na to, lecz ministrowie nie. Źapro- 
ponowano więc drogę pośrednią. Miałaby być 
ustanowiona osobna. teka ministerjalna dla Kró- 
lestwa — namiestnik byłby wyłącznie od takie- 
go ministra i od cara zawisłym. Czy hr. Szuwa- 
łow zgodzi się na to w ogóle i czy może ra: 
czej nie przyjmie teki ministra dla Królestwa — 
na razie nie wiadomo. 

Pewnem jest tylko, że o stworzeniu tej no- 
wej teki na serjo w Petersburgu myślą i dzien- 
niki tamtejsze fakt ten już podały do publicznej 
wiadomości. 


Z Górnego Szląska. 


W miarę tego, jak żywioł poiski na Szlą- 
sku pruskim podnosi głowę, zacieśniają Niemcy 
żelazną obręcz, aby zdławić „agitację wielko- 
polską* — jak ruch narodowy nazywać zwykli. 
Dosadną ilustrację stosunków tych daje nastę- 
pująca korespondencja ze Szląska, zamieszczona 
w (rońcu Wielkopolskim : 

„Nie możecie sobie wyobrazić, jak prsyje- 
mne mamy tutaj stanowisko, w drobnej znalazł- 
szy się garastce, wobec całej falangi Niemców. 
A jedynym naszym grzechem jest jedynie to, że 
z Polakami mówimy po polsku i z nimi obcuje- 
i 
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my. To, coby w Poznaniu nikogo nie raziło, tu- 
taj uważają za formalną zdradę stanu. Niemcy 
naturalnie głośno rozprawiają, że za moją „pro- 
pagandę* jestem grubo płatny z Poznania; mia- 
łem nawet płacić do funduszu agitacyjnego z Po- 
znania, w ilości 900 m. podatek, jak mi wyra- 
żnie przy opodatkowaniu napisali (immerwähren- 
des O"? Stipendium in Hóche von »00 Mk- 
Sic!“ 

A ja tu nieboraczek biedę klepię i nie wiem 
często, jak się jej opędzić. Śmiało twierdzić mo- 
gę, że wy, panowie w Poznańskiew, ani pojąć 
nie możecie, jaka tu u nas toczy się walka za- 
cięta, wręcz na zmarnowanie materjalne skiero- 
| wana. Przytoczę tu tylko kiłka przypadków z 
, ostatnich czasów. 

Będąc w obawie, że lokalu dla Towarzy- 
stwa nie dostaniemy, sprowadziliśmy pewnego 
rodaka cichaczem aż s Berlina. I cóż się dzieje? 
Oto burmistrz, dowiedawszy się, że z jednym z 
naszych na ulicy go widziano, odmówił mu wręcz 
koncesji, a gospodarzowi domu zagroził, że mu 
koncesję odbierze, jeżeli temu człowiekowi wy- 
dzierżawi lokal z cukiernią i restauracją! Dragi 
przykład nie mniej jaskrawy. Pewien Polak za- 
mierzał u nas kupić dom, gdyż formalnie się 
obawiamy, że nasi kupcy nie ditaa lokalu na 
sklep, albo postawią im gospodarze cenę tak wy- 
górowaną, że zbankrutować muszą. Otóż podo- 
bno burmistrz tak długo go straszył, jako wła- 
ściciela restauracji, że ten Polakowi sprzedać 
domu nie chce. Za to żydzi prosperują tutaj jak 
najlepiej i uchodzą za najlepszych patrjotów. 

, Czegoś się spodziewać możemy, jeżeli prze- 
pisy o towarzystwaeh miałyby zostać jeszcze 
obostrzone? Dzisiaj dozoruje każde posiedzenie 
nasze aż dwóch policjantów, i to słabo mówią- 


łych arystokratów, napastujących bezkarnie po- 
czciwych patrjotów, a mianowieie tych, którzy 
do zgromadzenia Jakobinów należą l... Ciętą od- 
prame dał wssakże Garnierowi deputowany Du- 
ois, który z widocznym naciskiem oświadczył, 
| że pora najwyższa po temu, by orzekł konwent, 
iż nie chce być widownią zaburzeń, wznie- 
canych przez zbrodniarzy dla tem łatwiejszego 
popełniania rabunku.— „Są dwie partje w Pary- 
(,żu* — ciągnął Dubois. — „Jedną składają oby- 
| watele, kochający wolność i stojący po stronie 
| konwentu, drugą popieracze despotyzmu Robes- 
„ pierra, z krwią zbroczoną prawicą. Kolega Gar- 
| nier wspomniał e zajściach wczorajszych w pa- 
, łacu „Równości“. Prawda, były tam dwa stron- 
nictwa. Jedno wołało : Niech żyją Jakobini! dru- 
gie: Niech żyje konwent! To ostatnie stron- 
nictwo wydaje się Garnierowi podejrzanem !*... 
Głośne okrzyki: Niech żyje konwent! oraz 
oklaski wynagrodziły wymownego Dubois za ową 
odpowiedź, le z zanim przyszło jeszcze w izbie 
do stanowczej rozprawy między Tnermidorysta - 
mi, a groźną „górą“, był konwent niejednokro- 
tnie widownią radosnych manifestacyj, wywoła- 
nych zarówno adresami od zwycięzkich armij, 
jakoteż przybyciem zagranicznych deputacyj. 
Adresy, przysyłane z rozmaitych obozów ar- 
mji, zapewniały konwent o wierności wojsk 
dla ojczyzny i domagały się surowego ukarania 
zdrajców usiłujących sobie przywłaszczyć wła- 
dzę, należną ludowi. Odczytywane w izbie, przyj- 
mowane były te oświadczenia grzmotem okla- 
sków, podobnie jak deputacje zagraniczne, przy- 
bywające z zapewnieniem braterstwa dla narodu 
francuskiego. Przewodniczący witał deputatów 
pocałunkiem braterstwa i po wysłuchaniu ich 
przemowy oraz stosownej na nią odpowiedzi, za- 
praszał ich do zajęcia miejsca w izbie. W podo- 
bny sposób witano deputowanych Stanów Zje- 
dnoczonych Północnej Ameryki oraz wysłanni- 
ków Genewy, zaś w dniu czternastego sierpnia 
stanęła u kratek konwentu depntacja polska pod 
wodzą osławionego Wojciecha Turskiego. Turski, 


mamie 
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cych po polsku. Policjant, 
ków, którzy zaczynają już naciągać cokolwiek | polskim językiem, popadł swego czasu w nie- 
łagodniejsze struny wobec miejscowej ludności. | łaskę, gdyż jako dobrze rozumiejący nasz język, , 
Złagodzenie to postępowania, aczkolwiek samo | nic niebezpiecznego i karygodnego referować nie í 
w sobie mało znaczne, stanowi jednak objaw | mógł. Co zaś dzisiejsi panowie swemu przełożo- 
wielce charakterystyczny; dowodzi bowiem, że | nemu jako fakta donoszą, to tylko Panu Bogu 
w tutejszych sferach urzędniczych oczekują, czy | wiadomo“. 


Na tem kończy swoje żale korespondent 
szląski. Mogłoby kogoś dziwić, że nie wymienia 
on miasta, z którego pisze. Łatwo to jednak 
wytłómaczyć. Niemcy tak terroryzują Polaków na 
Szląsku, że każdy z nich boi się narazić wła 
dzy, która mściwą ręką przy nadarzonej spo- 
sobności bierze odwet za „propagandę wielko? 
polską“. Doszło do tego, że redaktorzy pism lu- 
dowych szląskich ,wtrącani co kilka miesięcy do 
więzienia, nie mogąc znieść, a raczej wytrzy- 
mać prześladowań, opuszczać zaczynają swe dla 
ogółu ludności polskiej tak ważne stanowiska. 


Śmiertelność w krajach monarchii 


austrjackiej w roku 1893. 


Ze sprawozdań statystycznych za rok 1898 
okazuje się, że śmiertelność w owym roku obni- 
żyła się w porównaniu z rokiem 1892 o 31.350 
wypadków. 

W roku 1892 zapisano ogółem 121.261 wy- 
padków śmierci, a do liczby zmarłych zaliczone 
są już i dzieci, które przyszły na świat nieżywe. 
Owoż we wszystkich krajach koronnych, s wy- 
jątkiem Karyntji i Szląska, śmiertelność w roku 
1898 obniżyła się. Liczbowo najsilniej wy- 
stąpiło na jaw obniżenie się śmierte l- 
ności w Galicji i na Bukowinie, najsłabiej 
stosunkowo natomiast prym trzyma 


w Gorycji, i f 
Najlepiej uwidoczni to następujące 


Bukowina. 
zestawienie : 


Lies. wyp. śmierci 1592 w stos. de 1893 


1892 1893 absolut. w proc. 
Austrja Dolna "45.821 78.578 — 2248 — 3 
Austrja Górna 22515 20.518 — 1997 — 89 
Salzburg 4.863 4.783 — 80— 17 
Styrja 35.465 33.109 — 2356 — 66 
Karyntja 9.906 10128 222 + 22 
Kraina 16.268 15.106 — 1162 — 72 
Tryjest 5.045 4.781 — 264 — 52 
Gorycja 6.215 6211 — 4 — 00% 
Istrja 8.807 1.895 — 912 —104 
Tyrol 22.008 21.055 — 953 — 43 
Zisiia przeda- 
rulańska 2.685 2412 — 23273 -102 
Czechy 170.187 168.307 — 1880 — 12 
Morawa 67.595 66.916 — 679 — 10 
Szląsk 17.850 18.489 + 639 -L 35 
Galicja 218.451 204.836 -—-13615 — 62 
Bukowina 23.519 19.297 — 4222 —18'0 
Dalmacja _ 14.061 12490 — 1671 11? 
Ogółem 731.261 689.911 — 31350 — 73 
Wedle chorób, które śmierć spowodowały, 
przedstawia się dekadencja śmiertelności w po 
równaniu z rokiem 1892, jak następuje : 
Biegunka o 11.542 wyp. t. j. 63:4*/, 
Suchoty a 4.158 ” n 47 ” 
Katar żołądka NAC A P M 
Tyfus „ 2.581 „ MS6 
Koklusz 1776 O, „M03 , 
Uwiąd starczy ” 1.662 n n 2:3 n 
Odra n 1446 _ Po 16:27 
Szkariatżna „ 1101658 8.0 
Zapalne choroby or- 
ganów oddechow. „ 900 ,„ „ ABE 
Ospa ZES O, n 44, 
Brak sił żywotnych „ 234 re AEJE 
Śmierć gwałtowna ,„ 204 , w 8i 
Wścieklisna I 67 n 15% , 
Inne choroby „ 5400 » n BBĄ 
4 Tylko cholera, dławiec (krup) i błonica 
(diphteritis) okazały wzmożone zasilenie i por 
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szambelan Stanisława Augusta i zausznik księ 
cia podkomorzego, następnie gorliwy obrońca 
władzy hetmańskiej, instygator w sprawie Poniń- 
skiego, głośnym się stał w czasie kampanji 1792 
roku, kiedy to udało mu się wyłudzić od rządn 
Rzeczypospolitej sumę dwóch tysięcy czerwonych 
złotych pod pozorem, iż posiada sekret zniszcze 
nia armji nieprzyjacielskiej na czele kilkuset lu- 
dzi. Wsziąwszy pieniądze, ulotnił się pomysłowy 
szambelan z kraju i w kilka miesięcy później 
ukazał się nad Sekwaną, gdzie przybrawszy sa- 
mozwańczo charakter przedstawiciela narodu pol- 
skiego, przezwał się Albert le Sarmate i 
uchodził za wyznawcę jak najskrajniejszych za- 
sad rewolucyjnych. On to był zapewne przewo- 
dnikiem sierpniowej w konwencie deputacji, przy- 
byłej z życzeniami z powodu zwycięstw przez 
wojska  rzeczypospolitej odniesionych. Takby 
przynajmniej wnosić należało ze wzmianek, za- 
mieszczonych w współczesnych pamiętnikach. 

odpowiedzi swej nie omieszkał zaznaczyć pre- 
zydent konwentu, iż zapał Francuzów w zwal- 
czaniu nieprzyjaciół wzmógł się jeszcze na wia- 
domość, że walcząc za własną wolność, biją się 
zarazem za sprawę Polski. Lecz powiedzcie ziom- 
kom waszym — mówił prezes konwentu — że 
podczas wielkich rewolucyj środki słabe stają 
się często źródłem niepowetowanych nieszczęść. . 
Wzmianka o zwałczaniu wspólnego nieprzyjacie- 
la dotyczyła oczywiście Prusaków, z którymi 
wojska francuskie od dłuższego już czasu zwy- 
cięsko walczyły, zak we wrześniu t. r. krążyła 
w Warszawie rzekoma proklamacja konwentu 
wymierzona przeciw Prusakom. Umieściły ją 
niektóre pisma warszawskie jako przedruk z Mo- 
tora. Polacy !— czytano w owej odezwie — wa- 
aze | nasze nieszczęścia są dziełem wspólnych 
nieprzyjaciół ludzkości. Nie traćcie atoli otuchy 
i pomnijcie, że sgoda wszystko zwycięża. Nie- 
bawem ujrzycie, jak Wilhelm od nas uciekać 
będzie, gdyż grzmot naszych dział dosięgnie 
wkrótce dumnej stolicy tyrana. W imieniu Bo- 
ga 2 ojczysny wypowiaclamy wieczną wejnę to- 
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wały w r. 1893 więcej, niż w poprzednim, ofiar. 
Liczba wypadków cholery wynosiła w r. 1892 
ogółem 125, podczas gdy w roku 1893 
wzrosła do liczby 930 wypadków, z czego 903 
przypada na Galicję, 13 na Bukowinę, 3 na Au- 
strję Dolną, 1 na Styrję. 

Co się tyczy liczby wypadków śmierci na 
suchoty, to od lat 13 nie było równie pomyślne- 
go stanu. Natomiast śmiertelność z powodu za- 
palnych cierpień organów oddechowych, kataru 
żołądka i braku sił żywotnych, zmniejszyła się 
wprawdzie w porównaniu z r. poprzednim, nie- 
mniej jednak sięgała ponad przecięcie lat da- 
wniejszych. To samo da się zauważyć co do li 
czby wypadków Śmierci skutkiem apopieksji. 

Zastraszającą jest istotnie chyżość, z jaką 
mnożą się z roku na rok wypadki śmierci sků- 
tkiem nowotworów (zwyrodnienie rakowate). — 
W żadnem z ostatnich lat 20 nie były one tak 
częste, jak w r. 1898. j 

Do nielicznych należą wypadki śmierci sku- 
tkiem uwiądu schyłkowego i były one rzadsze 
w r. 1898, niż w poprzednim, przekroczyły je- 
dnak granice przecięcia lat dawniejszych. Liczba 
wypadków śmierci gwałtownej zmniejszyła się 
w porównaniu lat 1893 i 1892 o 6204, liczba 
zaś wypadków nieżywego urodzenia urosła o 
1244 wypadków. 

Jeżeli liczbę wypadków śmierci (nie wli 
czając w nie urodzin nieżywych) zestosunkujemy 
a liczbą mieszkańców, to otrzymamy cyfrę śmier 
telności (27:48) znacznie niższą, niż ta, jaką 
daje przecięcie z pięcioleć 20 iat poprze- 
dnich. Licsba ta tylko w r. 1883 była niższą 


(27:29). 
Niemal we wszystkich prowincjach obniżyła 
się w r. 1898 śmiertelność — miejscami nawet 


wcale znacznie. Wyjątek stanowią: Karyntja, 
Kraina, Gorycja i Szłąsk, w których śmiertel- 
ność w wymienionym roku okazała się nieco 
wyższą w porówaniu z rokiem poprzednim. 
Smiertelność skutkiem ostrych chorób za- 
kaźnych, była także mniejszą niż w latach po- 
przednich. Dekadencja śmiertelności z powodu 
owych chorób w porównaniu z przecięciem z 
ostatnich lat dwudziestu, stwierdzoną została 
wszędzie z wyjątkiem Tryjestu; w porównaniu 
z przecięciem z ostatniego pięciolecia okazała 
się ona mniejszą w przeważnej liczbie prowincyj, 
swiększyła się natomiast; nieco w Tryjeście, Qo- 
rycji, Tyrolu, Szląsku, Austrji Dolnej, Salzburgu 
i Karyntji. 


Proces Cebinacza. 

Ż Belgradu donoszą pod d. 13. bm. Po ukot- 
czeniu przesłachania Simy Giakovic za przy- 
szła kolej na trzeciego z oskarżonych o współ- 
winę, na Ranka Tajssicza. 

Wiadomo, jak ważną odgrywał od lat kilka 
rolę w radykalnym obozie ten włościanin z gór 
rądnickich. Był on dwa razy wybierany wice- 
prezydentem skupczyny i piastował godność 
przewodniczącego w klubie radykalnym. Po za- 
machu kwietniowym, gdy król Aleksander przy 
pomocy radykałów usunął rejencję i rząd libe- 
ralny, otrzymał Ranko Tajssicz w nagrodę naj- 
wyższy serbski order, Orła białego. 

Obecnie ten sam człowiek siedzi na ławie 
oskarżonych pod zarzutem zdrady stanu, 

Wezwany przes przewodniczącego, by się 
nsprawiedliwił, odpowiada z goryczą: 

— Po skasowaniu konstytucji, przy wleczono 
runie, który przez lat 20 piartowałem godność 
posła, pod osłoną wojskową, jak prostego rozbój- 
nika, do Belgradu; osadzono mnie w twierdzy, 
gdzie — jak wiadomo — ludzi dusi się cicha- 
czem, lub rzuca im się cegły na głowę, aby nie 
zawadzali drugim. 

Tajssicz twierdzi, że nigdy ani nie pracował 
dla żadnego zamachu, ani nawet nie myślał o ni- 
czem podobnem. Z Cebinaczem łączyły go tylko 
kupieckie stosunki, co tem naturalniejsze, że ten- 
że w sąsieaztwie Tajssicza posiadał kamieniołom. 
Jako polityk i członek partji, nie miał z Cebi- 
naczem nie do czynienia. Tajssicz nie zna osobi- 
ście ani ks. Piotra Karageorgewicza, ani nikogo 
z rodziny pretendentów. Nie widział żadnego 
z nich, ani nie pragnął ich widzieć. O tajnych 
schadzkach w belgradzkim hotelu .Macedonja*, 


usłyszał po raz ROR RU śledztwie. Ktoby 
zresztą był tak naiwny, by schadzki urządzał 
po hotelach. Dobre to dla kochanków, ale nie 


dła polityków, 


bie Fryderyku Wslhelmie i całemu domowi bran- 
na. Francuzów nie zwyciężysz ani 
nie przekupisz i będziesz się musiał ugiąć wobec 
ich mocy, by twa klęska przyniosła Earopie po- 
żądany spokój. Już wojska rzeczypospolitej po- 
przysięgły zasadsić w twym kraju drzewo wol- 
ności, skruszyć kajdany twych poddanych i na 
gruzach twego istnienia wznieść pomnik z napi- 
sem: Południe oswobodziło północ! Nie myśl, 
byś się ocalił traktatem, gdyż zdrada twoja jest 
zbyt wielką, byś zasłagiwać miał na wiarę, ani 
też nie możesz myśleć o jakiemkolwiek pośredni- 
ctwie, gdyż zawczasu ogłaszamy, iż za nieprzy- 
jacieła uważamy każdego ktokolwiekby się pod- 
jał pośrednietwa. Prusacy! Oczekujcie Fran- 
cuzów jako braci. przynoszących wam wolność i 
ustawy w miejsce despotyzmu, chcących wam 
zapewnić wieczne szczęście. pokój i braterstwo. 
Ty jednak Wilbelmie! spodziewaj się znaleść w 
Francnzach tych, którzy twe zbrodnie wykryją 
przed światem i ukarzą cię dla przykładu innych 
tyranów ! ..* 

Wielka szkoda, że groźna ta odezwa była 
falsyfikatem, gdyż sporządzono ją w Warszawie, 
nie w Paryżu — jak to wykazała jedna z ga- 
zet, wychodzących w syrenim grodzie. 

Tymczasem nad Sekwaną zanosiło się na 
nową burzę. Jakobini, po dokonanym w dniu 9. 
thermidora pogromie, poczęli znów śmielej pod: 
nosić głowy. Mianem „arystokratów“ ochrzcili 
wszystkich uwolnionych z więzienia, oraz człon- 
ków rewolucyjnego trybunału, badającego z wię- 
kszą, niż dawniej, dokładnością winę podsą 
dnych; a nawet i głośne w owym czasie wyja- 
śnienie sprawy Loiserolles nie zdołało wyleczyć 
zacietrzewionych z krwawego obłędu, Sprawa ta 
była straszną ilustracją lekkomyślności i niesu- 
mienności, z jaką działali w swych orzeczeniach 
członkowie trybunału rewolucyjnego za wszech- 
władztwa Robespierra, i przedstawiała się, jak 
następuje: W dniu 7. thermidora o godzinie 4. 
popołudniu przybył do więzienia świętego Łaza- 
rzą wysłannik trybunała wraz z listą oskarżo- 
nych, na której figurowało też imię i nazwisko 
Franciszka Szymona oiserolles. Ten przypad- 
kowo nie był obecny na dziedzińcu, lecz ojciec 
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J. Lhanatowicz, 


Lwów, sklepy własna ul. Kopernika l. 3, ul Halicka 1. 1. 


Przewodniczący wykazuje liczne sprzeczno- 
ści pomiędzy teraźniejszem zeznaniem Cebinacza, 
a jego zeznaniami złożonemi w śledztwie — i za- 
rządza odczytanie odnośnych protokołów. 

Następnie odczytuje przewodniczący jeden 
z listów Ranka Tajssicza, które znaleziono u Ce- 
binacza. Znajduje się tam między innemi nastę- 
pujący ustęp: | 4 

„W wiadomej sprawie nic się nie zmieniło. 
Przyczyny, które wtedy stały na przeszkodzie 
nie pozwalają mi teraz wyruszyć w drugę. Je- 
stem zbyt wybitną osobą, aby módz przedsię- 
wziąć taką podróż; w następnym jednak miesią- 
cu wybieram się na zakupno owiec i bawić będę 
u Jovana Szesowica nieopodal granicy tureckiej. 
Tam mogę ci kupić tęgie i zdrowe owce. Może 
przyszlesz po nie swego sługę." 

Ranko zaprzecza kategorycznie, jakoby w 
liście tym szło o co innego, niż owce. Co rozu- 
mieć należy przez ową „pewną sprawę* i jaką 
podróż proponował mu Cebinacz — tego nie 
umie Tajsicz dokładnie wyjaśnić, podczas gdy 
oskarżenie, zgodnie z zeznaniami Cebinacza, 
utrzymuje, iż szło tu o spotkanie z Piotrem Ka- 
rageorgewiczem. 

Ranko Tajssicz będzie dalej przesłuehiwany 
jatro. 


Z prowincji. 

(J. N.) Z Dobromilskiego, w grudniu 1894. 
(Pożegnanie urzędnika- obywatela). Powiai nasz że- 
gnał — jak to już doniosłem — powołřanegė ze sta- 
rostwa dobromilskiego do namiestnictwa we Lwowie, 
komisarza powiatowego p. Mieczysława Paszkudzkiego. 
O samem pożegnaniu doniosłom już, tu zaznaczę 
tylko, co było jego powodem. 

P. Paszkudzki, przybywszy do Dobromila przed 
3 laty, stał się odrazu prawą ręką zacnego i wytra- 
wnego tutejsz. starosty p. Zisitkowskiego; pracując 
pod jego kierunkiem, uzupełniał też znakomicie jego 
usiłowania około dobra powiatu, a co przez starostę 
pomyślanem zostało, doczekało się w lot wykonania 
przez ener „icznego komisarza. 

I tak: Energiczne działanie przeciw pokątnym 
wyszynkom i szynkarzom, przekraczającym przepisy 
policyjne, przyczyniło się w znacznej części do zmniej- 
szenia się u ludu pijaństwa, tej prawdziwej plagi 
społeczeństwa. 

Takiem samem — wspólnie z wydziałem powia- 
towym — postępowaniem względem opieszałych na- 
czelników gmin, wprowadzono ład i porządek w 
gminach. 

Największą energję rozwinął jednak komisarz p. 
Paszkudzki w sprawie asanacji powiatu dla zapobie- 
Żenia cholerze, i jemu to głównie zawdzięczyć należy, 
że powiat nasz od tej epidemji uchronionym został. 

Niemniej też, gdy powiat tutejszy w roku 1892 
nawidziłaj klęska powodzi, był p. Paszkudzki duszą 
akcji ratunkowej i przyczynił się w znacznej części 
do ulżenia nędzy nawidzionym powodzią, oraz do 
wyjednania znacznych siibwencyj dla polepszenia ko- 
munikacji w powiecie. 

Mimo ciągłego zajęcia sprawami urzędowemi, 
znalazł p. Paszk. jednak czas i do działania ob" va- 
telskiego. „Kółka rólnicze* miały w nim gor ego 
opiekuna ; również towarzystwa zaliczkowe, co yrzy- 
zyniło się wielce do wytępienia lichwy; a wreszcie, 
gdy otwarto wystawę krajową, on to zorganizował 
wycieczkę włościan do Lwowa, która pozostawiła u 
nich niezatarte wrażenie. 

Dziwnem więc jest, że jakiś  korespondeni 
Gazety Narodowej, mistyfiknjąc widocznie i reda- 
kcję i czytelników Gazety, usiłował całą działalność 
pana Paszk. w fałszywem przedstawić świetle. Wido- 
cznie nie zna on ani stosunków naszej administracji, 
ani stosunków naszego powiatu, skoro występuje 
przeciw energji urzędników i nie nie wie — a ra- 
czej wiedzieć nie chce — o sprawach, które pan P. 
bądź iniejował, bądź przeprowadzał. W każdym ra- 
zie z oburzeuiem musimy odeprzeć jego twierdzezie 
o jakiejś dyktaturze p, P. w powiecie, o usuwaniu 
ludzi poważnych od wpływów w radzie powiatowej 
itd. Twierdzenia te, które ubliżają tutejszemu obywa- 
telstwu i tutejszej radzie powiatowej, są wprost nie- 
prawdziwe, a jeśli korespondent ma tu na myśli 
spowodowanie przed dwoma laty do rezygnacji zas 
stępcy prezesa rady powiatowej, to możemy zapewnić 
korespondenta, że w tej sprawie obywatelstwo tutej- 
sze samo bez wszelkiej obcej inicjatywy działało. 

Z przykrością dotknęliśmy tej sprawy, zniewo= 
do tego insynuacjami owego korespondenta, ii 


leni 
krajowi, eby miał więcej ta- 


kończąc, życzymy tylko 


jego. Jan Loiserolles, również uwięziony w tym 
gmachu, zajął bez wahania miejsce wywołauego 
w gromadce straceńców. (dprowadzony do Con- 
ciergerie, otrzymał tamże akt oskarżenia, prze- 
znaczony dla syna, a obwiniający go o udział 
w spisku więziennym, i nazajutrz stanął przed 
sądem wraz z dwudziestu pięcioma towarzy- 
szami. Sędziowie nie raczyli nawet zauważyć, 
że, w miejsce dwudziestoletniego Franciszka 
Szymona,  przystawiono sześćdziesięcioletniego 
Jana Loiserolles. Pisarz sprostował w protokole 
drobną pomyłkę co do imienia i wieku podsą- 
dnego, którego wraz z innymi posłano na szafot. 
Tak więc ojciec dał po raz wtóry życie synowi! 

W klubie Jakobinów, efektującym na ka- 
żdym kroku swe najwyższe poważanie wobec 
konwentu, nazywano członków zwycięskiej wię- 
kszości kretami, zaś Talliena złodziejem, gdyż, 
zdaniem mowców tamtejszych, człowiek uczciwy 
nie powinien nigdy działać na korzyść sz] achty 
i księży... Obwiniano więc Thermidorzystów, iż 
spowodowali upadek Robespierra jedynie w za- 


miarze zagarnięcia władzy i wykreślono nazwi- | 


ska Talliena, Frerona, oraz ich zwolenników z 


listy ezłonków kłubu. 

Wybuch prochowego młyna w Grenelle, po- 
żar, który zniszczył kilka gmachów publicznych 
w Paryżu, nawet wypadki morderstwa, powta- 
rzające się od czasu do czasu, wszystko to było 
w przekonaniu Jakobinów sprawką arystokratów 
i z podejrzliwością spoglądał | 
na otaczane najgłębszą tajemnicą próby, odby- 
wające się z balonami i z telegrafem w obozie 
pod Meudon. Wynalazek Mongolfiera był do 
tego czasu raczej przedmiotem zabawki, lecz bi- 
twa pod Fleurus wykazała, że balon, użyty do 
rekognoskowania pozycyj nieprzyjacielskich, może 
nieocenione oddać usługi w dziedzinie strategji. 
Od tej też chwili czyniono nieustanne zabiegi 
około ulepszenia balonu, zwłaszcza pod wzglę- 
dem lekkości i wytrzymałości materji, z której 
takowy miano sporządzać. ł 
Marsowej dostarczała ochotników do osobnego 
oddziału aeronautów, który w Meudon odbywał 
swe ćwiczenia. Równocześnie w tymże obozie 
odbywały się próby z telegrafem optycznym, 
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DZIENNIE POLSKI z dnia 16. Grudnia 1804 r. 


kich urzędników politycznych, jak p. Paszkudzki, bo 
wtedy kraj będzie się podnosił pod wz'lędem moral- 
nym i materjalnym. 


KRONIK 
Pamietajmy o fundacji imienia Tadeusza 
Kościuszki, 


Djarjusz Iwowski. 

Niedziela 16. grudnia. 

Teatr hr. Skarbka. Popołudniu: „Dwoje rudych“ 
czyli „Talizman“, krotochwila ze śpiewami w 5 
aktach Nestroya. Wieczorem: „Zyd wieczny tułacz*, 


dramat w 5 aktach Kugenjusza Sue. 


Nekrologja. Feliks Cywiński, urodz. w roku 
1819 w Królestwie Polskiem w czasie krótkiego po- 
bytu u swej familji, zmarł d. 12. bm. w Horożance. 
— W Paryżu zmarł Paweł Foucher, wiceprezes 
stowarzyszenia dziennikarzy paryskich, ceniony w 
ostatnich czasach feljetonista, niegdyś naczelny re- 
daktor pisma National. — Wincenty Uderski, 
adjunkt kolei państwowych, zmarł w 50 r. życia. — 
Weteran napoleoński, porucznik Savin, zakończył 
życie w Saratowie, Savin dożył pięknego wieku — 
125 lat. 

Kalendarz. Niedziela (16.): Adelajdy. Wschód 
słońca o godzinie 7, minut 52, zachód e godzinie 4. 

, Kalend. myśliwski. Wolno polować na je- 
lenie, kozły (rogacze), lisy, zające i borsuki, prze- 
piórki, dzikie gołębie, dropie, perdwy, jarzabki, słonki, 
cietrzewie, głuszne bażanty, kuropatwy, i pinetwo 
błotne i wodne w ogólności. 

Mianowania. Radcami magistrali m. Krakowa 
zamianowani zostali pp.: Jam Goliński, Franciszek 
Skrzyniarz i Zygmunt Felkel. 

Lwowski wyższy sąd krajowy Zamianował pra- 
ktykantów sądewych: Hermana Plahnera, Adama 
Baczyńskiego i Marjana Władysława Misińskiego, 
auskultantami sądowymi. 

Risum teneatis! Znany organ radykalny Przy- 
Jaciel ludu, w ostatnim swym numerze, w odezwie 
do czytelników, stawia w,okręgu wiejskim Rzeszów- 
Kolbuszowa, — gdzie, jak wiadomo, opróżniony 
jest mandat poselski do rady państwa skutkiem 
śmierci Ś. p. hrabiego Z. Tyszkiewicza — kandyda- 
turę osławionego profesora J. Jiigermana. Ażeby 
swego pupila wiejskim wyborcom „serdecznie“ pole- 
cić, Przyjaciel ludu, zwykłą sw»ję taktyką, rzuca 
się namiętnie i zajądle na czcigodnego księdza pro- 
boszcza Fischera z Dobrzechowa. Lecz prawdopodo- 
bnie brutalna ta napaść nie zaszkodzi w niczem ks. 
proboszezowi Fischerowi, gdyż jege kandydatura, 
zatwierdzona przez główny komitet przedwyborczy 
dla zachodniej Galicji w Krakowie, ma już z tej 
racji zapewnione powodzenie, że ksiądz Fischer 
słynie w całej tamtejszej okolicy, jako duszpasterz 
wzorowy, rzetelny opiekun i doradca ludu. Jesteśmy 
też pewni, że oprócz ośmieszenia siebie samego i 
swego protegowanego „kandydata“, innego rezultatu 
ta odezwa Przyjaciela budu mieć nie może i mieć 
nie będzie! 

Zasiłki dla unitów chełmskich. Z kredytu, wy- 
znacznego przez Sejm w budżecie krajowym ua rok 
1894, przyznał komitet opieki nad księżami unitami 
chełmskiemi, ich wdowami i sierotami, następujące 
zapomogi jednorazowe: ka. Jerzemu Kuncewiczowi 
60 zł., Teefili Pociejowej 40 zł., Dominice Wito- 
szyńskiej 75 zł., Julji Szulakiewiczowej 30 zł., Jó- 
zefie Malezyńskiej 25 zł., Julji Malczyńskiej 50 zł.. 
Zofji Zatkalikowej 30 zł., Teofili Terlikiewiczowej 
80 zł, Katarzynie Malezyńskiej 25 zł., Annie Kry- 
piakiewiczowej 25 zł, Emilji Wojnowskiej 25 zł., 
Annie Sabowiczowej 50 zł., Anastazji Malczyńskiej 
30 zł., Antoninie Szulakiewiczowej 30 zł., Teodozji 
Lipińskiej 25 zł., Helenie i Aleksandrze Kuncewi- 
czównom 75 zł., Emilji Własiewiczowej 25 zł., Julji 
Masiewiczowej 25 zł., Hannytkiewiczowej w Krakowie 
25 zł. 

Piękna uroczyst.ść. Dnia 13. bm. odbyła sję 
uroczystość w tutejszem seminarjum  nauczycielskiem 
męskiem ku uczczeniu imienin dyrektora tegoż za- 


kładu p. Łucjana Tatomira. Program urozmajconp = 


śpiewami, grą ną fortepianie i orkiestig" SmyczkOWĄ, 
yardo pięknie. Zanotować należy, że słuchacz 
TY. r. p. Wł. Kmieć, w przemowie do zacnego sole= 
nizanta w imieniu kolegów — nie składał storeoty- 
powych życzeń „zdrowia 1 wszelkiej pomyślności — 
ala skreślił w krótkich, a jędrnych słowach obo 
wiązki nauczyciela, do których pod kierunkiem swego 
dyrektora przyuczają słuchacze Się. 
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pesa ustawiony na szczycie  obserwatorjum, 
zbudowanego na znaczniejszej zazwyczaj wynio- 
słości, składał się z żelaznej sztaby pionowej, do 
której w wysokości dwunastu stóp przytwiardzo- 
ny był drąg poprzeczny, obracający się koło 
swej osi, długości dziewięciostopowej, szeroki na 
dziewięć do dziesięć cali. Drąg ten na obu 
swych końcach miał boczne skrzydła, tej samej 
grubości, lecz tylko połowę jego dłagości posia- 
dające. Z kombinacji głównego i pobocznych 
skrzydeł z główną sztabą wynikało 256 najroz- 
maitszych pozycyj, tworzących bogaty alfabet, 
którego właściwego znaezenia nie znali nawet 
| podrzędniejsi urzędnicy telegrafu. Machina owa 
| wprawianą była w ruch za pośrednictwem kla- 
| wiatury, urządzonej w obserwatorjum, którego 
| oszklone ściany dozwalały strażnikom sp 
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którego wynalazcą był Chappes. Telegraf Chap- 


każdy ruch najbliższej stacji, by takowy bezw 
cznie powtórzyć dla użytku następnego obserwa- 
torjaum. Tak więc Paryż w przeciągu pół go- 
dziny mógł otrzymywać wiadomość z Amsterda- 
mu, co ze względu na toczącą się w Holandji 
| kampanję, przedstawiało dla Francuzów nieoce- 
nione korzyści. Wprawdzie podczas gęstej mgły 
telegram optyczny, posługujący się wśród nocy 
lampami i pochodniami, odmawiał swych posług, 
| lecz i dzisiejszy telegraf elektryczny, mimo 
| wszelkich ulepszeń, skazanym bywa na bezezyn 
| ność podczas szalejącej burzy. r. 
| Próby dokonywane w Meudon wśród najści 
| ślejszej tajemnicy, drażniły ciekawość ciemnego 
pospólstwa, twierdzącego, iż w obozie knują sie 
zamachy przeciw wolności, że wszystkich zb: 
żających się do tej miejscowości karzą śmiercią 
komendanci i tym podobne brednie, W dnia 
| 


dwudziestegotrzeciego września pogłoski owe stały ` 


się nawet przedmiotem interpelacji w konwencie, 
którego członków zapewnili Morveaux i Batelier 
o ściśle naukowem znaczeniu poczynionych w 
Meudon doświadczeń, Oraz O istniejącym W ce- 
łach ostrożności nakazie aresztowania Osób nie 

powołanych, usiłujących wcisnąć się do ię 
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| Stanisław Schniir Feplowski. 
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Z miasta. Od mieszkańców ul Łyczakowskiej 
otrzymujemy liczne zapytania, eo się dzieje z uchwa- 
lonym przez komisję elektryczną przystankiem tram - 
waju elektrycznego koło kamienicy Alderów, gdzie 
się mieści komisarjat IV. dzielnicy. Otóż na pytinia 
te mie możemy dać żadnej stanowczej odpowiedzi, 
niewiadomo bowiem, gdzie sprawa - urządzenia tego 
przystanku ugrzęzła. Informowaliśmy się w magi- 
stracie, ale tam objaśniono nas, Że przystanek ten 
dopiero wtedy będzie urządzony, aż powstanie nowa 
ulica na gruntach p. Hilicha i szpitala wojskowege. 
Jeżeli tak jest, to musimy wyrazić nasze zdziwienie. 
Jeżeli zrobiono błąd, nie urządziwszy przystanku we 
wspomnianem miejscu zaraz przy otwarciu ruchu, to 
błąd ten należy jaknajprędzej naprawić, a nie nara- 
żać publiczności na ogromne niewygody. Obecnie zaś 
mieszkańcy dolnej części ul. Łyczakowskiej najsilniej 
zamieszkałej, zmuszeni są biegnąć aż do szpitala 
wojskowego i tutaj podezas kilkunasto-stopniowego 
mrozu wyczekiwać na wozy tramwajowe. W miejscu, 
gdzie obecnie tramwaj staje, po jednej stronie jest 
szpital wojskowy, po drugiej dwa zakłady, dla cie- 
mnych i głuchoniemych!! Otóż do szpitala wojsko- 
wego jedzie kilku doktorów, zaś zakłady dla cie- 
mnych i głuchoniemych chyba tramwajowi wielu 
pasażerów nie dostarczają. Jeżeli więc magistrat z 
niewiadomych powodów nie chce wprowadzić w życie 
uchwały komisji elektrycznej, to może dyrekcja tram- 
waju postarać się zechce, aby publiczność miała wy- 
godę. Przecież urządzenie nowego, a tak p.trzebnego 
przystanku nie pociąga za sobą tak wielkich tru- 
dności i nie jest to sprawa pierwszorzędnego zna- 
czenia. Zwracając się tedy de pana prezydenta, pro- 
simy w imieniu mieszkańców uł. Łyczakowskiej o 
pomyślne, a szybkie załatwienie tej sprawy. 

Konkurs. Dr. Stanisław Szachowski, długoletni 
zasłużony sekretara tutejszego uniwersytetu, za- 
Mianowany rzeczywistym nadzwyczajnym profesorem 
na uniwersytecie lwowskim, złożył urząd sekretarza, 
skutkiem ezego senat akademicki rozpisał obecnie 
konknrs na tę posadę, w Którą połączoze dochody IX. 
rangi urzędników. Termin wnoszenia podań nazna 
czony został do 31. stycznia. 

Dwaj młodzi literaci : peeta Kazimierz Tëtmas 
jer i powieściopisarz Wilhelm Feldman, wyjechali w 
celach naukowych do Heidelbergu. 

Obchody narodowe. Staraniem kasyna mie: 
szezańskiego „Łącznośćć w Kałuszu, odbędzie się 
w poniedziałek, dnia 17. grudnia rb. w lokalu tegoż 
kasyna uroczysty wieczór ku nczezeniu pamięci nie- 
śmiertelnego wieszcza Adama Miekiewicza, Program: 
1. Słowo wstępne. Z. Odczyt: „Dziady“ Mickiewicza. 
3. Solo skrzypcowe z tow. fort. II. Nocturn Liszta. 
4. Deklamacja: Wyjątek z poematu „Zaklęte dzwony* 
Wł. Bełzy. 5 Chór męski: Tercet „Zachęcenie do 
pracy“. 6. Duet: „Kochać to żyć”. 7. Deklamacja: 
„Pieśń wajdeloty* Mickiewicza. 8. Cytra: „Poranna 


modlitwa“. 9. Obrazek sceniczny: Wyjątek z Pana 
Tadeusza K. II. 10. Chór męski: „Kozak“, tercet 
Moniuszki. 

Po dość długiej przerwie — piszą do nas 


z Podhajee — życie towarzyskie w naszem miaste- 
czku zostało rozbndzone uroczystością narodową. — 
Roc?nica listopadowa zgromadziła liczne grono naszej 
inteligencji w salach kasyna na wspólną ucztę du- 
chową, gdzie zebranych powitał gorącemi słowy za 
cny nasz proboszcz ka. dziekan Stopuzyński i jak 
zawsze z kazalnicy, tak i teraz porywał serca słu- 
chaczy, zagrzewając je miłością ojczyzny i ufnością 
w lepszą przyszłość proroczemi słowy litewskiego 
wieszcza. Zaledwo przebrzmiały ostatnie słowa Ada- 
ma „Tak i nas do ojczyzny racz powrócić cudem", 
gdy się rozległy smętne tony pieśni Orłowskiego 
„Stepy Akermańskie*, wykonanej przez chór męski 
pod artystycznem kierownictwem pana Obuszkiewi- 
czą. — Koroną artystycznego wieczoru był „Dramat 
jednej nocy“ przez Aurelego Urbańskiego, w którym 
dobrany komplet artystów zachwycał publiczność, 
Na zakończenie eprawozdania składamy z serca Bóg 
zapłać szanownamu komitetowi, który walcząc z ró- 
żnemi przeszkodami, zajął się trządzeńiem wieczorku. 
Bóg zapłać też amatorom za ich artystyczne trudy £ 
szanownej publiczności _za. udział, w uoseże:4-68%8. 
na rzecz To asza retera, Oraz czcigodnej p. 
AS óra zajęła się zbieraniem składki 
podczas wieczorku. = 

Młodzież gimnazjalqąg w Basoen  urządźiła dnia 
2. gradnie wieśżófek Miekiewiczowski, który wypadł 
wcale udatnie. Dobór programu i wykonanie tegoż 
zadowoliły nawet wybredniejszy smaw zaproszonych 
przez dyrektora gimnazjalnego osób. W czasie przed- 
stawienia urządzona składka przyniosła wcale po- 
kaźną sumkę, która po odtrąceniu (niewielkich oczy- 
wiście) kosztów urządzenia wieczorku wynosi 80 zł. 
86 ct Przeznaczeno ją na sprawienie mundurków dla 
biednej młodzieży, której tu u nas jest przeważna 
liczba, a dla której rok 1895 będzie z tego powodu 
dość ciężki. 

2 Podhajec donoszą nam, że tamtejsza rada 
powiatowa na posiedzeniu odbytem d. 11. bm. zło- 
żyła podziękowanie, kierownikowi podhajeckiego sta- 
rostwa p. Sokołowskiemu za energiczne zajęcie 
się tłumieniem cnolery w powiecie podhajeckim, oraz 
praktykantowi namiestnictwa p Teodorowi Torosie- 
wiczowi, jako wydelegowanemu do tej czynności ko- 
misarzowi, za skuteczną i pełną poświecenia dzie” 
łalność podczas groźnie szerzącej się epidemja*w C^- 
łym powiecie. d , 

Miłe stosunki. Z Oświęsigia donoszą: „ŃŁ 
graaizy pruskiej, nileżjsej do wekoji eto gej w QWIĘCI 
mie z przyczyny, iż wszełkie wiktuały stąd ao P; JE 
bądź też wynoszone BYWA), istnieje 
niesłychana drożyse8, wskutek „oz6g0 
członkowie stacjonowani tuga Ze Swego żołdu mogą 
tylko zaledwie marnie wY. Okoliczność ta, sasču- 
giwałaby na bliższe amadadanie wysokich władz. 

Zə świata fowieckiego. W Bojanowie w pow. 
Nisko, dobrach p. Wladysł Komorowskiego, 
odbyła się 4. 11. i 12. bm. doroczne polowanie w 14 
gtraefo, na którem padło 272 zajęcy, 11 rogaczy i 
2 kuropatwy. Gdvbv nie ogromna okiść w lesie — 
| pisze jeden z uczestników polowania — która zaró- 
| wno dla myśliwych, jak dls nagonki, nastręczała nie 
| mało przeszkód, to bez żadnej wątpliwości byłoby 
| w tych knicjseh padło o 150 sztuk więcej, Swietny 

ten zwierzostaa w lasach bojanowskich, który z roku 
na rok stale się zwiększa, przypisać należy przewa- 
Żnie tej okoliczności, iż wszelkie drapieżee lasowe 
tępione tam bywają z nieubłaganą wytrwałością. 


Samobójstwo. Z Szegedynu donoszą, że stryj 
słynnego portrecisty, L. Horowitza, kupiec wie- 
deński, bawiąc tam w gościnie u syna, rzucił Bię z 
okna drugiego piętra i — naturalnie — padł trupem 
na miejscu, i 

$ypadki kolejowe w Rosji są w ostatnich 
dniach na porządku dziennym. Świeże donoszą z 

, Petersburga, że na kolci Subastopolskiei zetknęły się 
i dwa pociągi, przyczem zgruchotało się trzydzieści 
wagonów i jest ciężko poranionych kilkanaście osób. 


A UST, Proszek roślinno-aikaliczny do 


ień i kwasy, które s. 
Usuwa kamień i Budełia by 


Ma L, bionaynka, 


7 ya a w c nw RR 


Na linji znowu Saratowsko-Uralskiej 
tknęły się dwa 
pięć osób. « 
_ Katastrfa w tunslu. Biuro Reutera donosi z 
Chicago, że onegdaj wieczorem zderzyły się dwa po- 
ciągi kolejowe w tunelu Wasingtonstreet pod rzeką 
Chicago. Pociągi zostały zdruzgotane. "Trzech par 
sażerów zabitych, dwunastu rannych. Szczątki po- 
ciągu ogarnął pożar wskutek rozbięj się pieców. 
Samobójstwo w sądzie. W łych dniach w 
moskiewskim sądzie okręgowym rozpatrywano sprawę 


ato również ge- 
pociągi — wskutek czego zginę - 


naczelnika riazańskiego gubernjalnego zarządu żan- 
darmskiego, pułkownika Grzegorza Serbima, oskar- 
żonego 0 występek przeciwko moralności. Gdy mu 


winę dowiedziono i sąd udał się na naradę, Serbin 
wyciągnął rewolwer i jednym wystrzałem. w praw 
skroń pozbawił się życia. 

Elektryczne oświetlenie Zaprowadza u siebie 
miasto Lublana. Na pokrycie kosztów założenia ma 
być zaciągnięta pożyczka w wyokości 400.000 zł. 

_ Kampanja gorzelniana 1893,94 wedłng zesta- 
wień statystycznych, okazała wyrób 123, 984.236 
Au, hektolitr. b i podezas gdy w poprzedniej 
ampanji gorzelnianej, t. j. 1892/93, wvrobi 
126,134 856 stop. hektolitr. mE DAN dil 
skarbu z tego działu zmniejszył się o jakie pół 
miljona zł. 

= Nowy loka! czytelni poiskiej w białej. Z Bia 
tej piszą do nas pod datą 9. bm.: Uroczystość otwar- 
cia nowego lokalu Czytelni pod własnym daghem 
wypadła nadspodziewanie wspaniale. Zgromadzenie + 
walne ezłonków Czytelni społałae-zarem miły obowią- 
zek, składając niniejszem serdeczne „Bóg xapiaćć 
wszystkim paniom, członkom Czytelni i ich rodzinom 
którzy swym udziałem przyczynili się do uświetnie- 
nia obchodn. Niemniej dziękuje wszystkim tym 
niom i panom, którzy, przybywszy z bliższych i dal- - 
szych okolic, nadali naszem obchodowi piętno uro- 
czystości Rarodowej. Szczególniejsze zaś dzięki składa 
najwyższej naszej  magistraturze narodowej — Wy- 
działowi krajowemu, który przez wysłanie swych 
członków pp. Romanowicza i Sawczaka, uroczystości 
tej nadał powagi. Również składa walne zgromadze- 
nie podziękowanie redakcjom pism polskich i instytu- 
siom naszym, jakoteż wszystkim, którzy, przybyć nie 
mogo %aiągxaficznie lub pisemnie łącząc się z nami, 
posrzepili nas %weuduchu. W pierwszym rzędzie zaś 
miech nam wolno będze spedziękować poecie-jubile= 
tow Kornelowi ljejskiemn i najprzew ks arcybi- 
skupowi ISakowjczowi. Dług wdzięczności, podczas 
tego obchodn zaciągnięty, spłacimy, spełniając w zu 
pełności statutem zakreślone zadanie. 


Uczons kobiety. Na uniwersytetach szwajegr- 
skich otrzymało w minionym roku szkolnym 13 ko- 
biet stopień doktorski. Z tej liczby w Berhie 7, w 
Genewie 1. w Zurychu 5. Doktorat medycyny otray. 
mało 8, a filozeficzny 5 kobiet. Dysertacje ich le- 
karskie traktują wszystkie obszary medycyny ; file- 
zoficzne przeważnie bot .nikę i filozofję. Dość zajma- 
jące są tematy, obrane przez dwie właściwe filozofki, 
za przedmiot ich dysertacyj* pani Anna z Dulębow 
Wyczołkówska (rodzona siostra lwowskiego me- 
cenasa dr. Władysława) traktuje o nauce Schoppen- 


a 


| hauera o wolności ludzkiej, w odniesieniu do Kanta 


i Schellinga; pani Józefa Kodia analizuje w ob- 
szernem studjum pojęcie appercepeji. — Co do por 
chodzenia są doktorowie żeńscy najczęściej Polka mi 
lub Rosjankami, a większa ich część jest niezamężną. 

2 „Echa*. Ze względu na ogłoszony na nie- 
dzielę 16- bm. koncert na rzecz ubogiej dziatwy ko” 
lejowej, Towarzystwo śpiewackie „Echo“ odracza za- 
powiedziany na ten dzień koncert swój, mie ćncgc 
by cel szlachetny doznał uszczerbku. 

Czwarty koncert zą.rak 4894 odbędzie się zatem 
w pierwszej pułowie* stycznia 1895, a bilety, roze- 
słane pp. członkom wspierającym.  poaoatają wazne 
na dzień koneertu, który w swoim czasie poda „Echo“ 
do publicznej wiadomości, u 

igl tor łyżwiarski zostanie z dniem 16.* 
grndnia otwartym ga etawie p. Marjon przy drodz 
W ulockjaj aa swem Sobka, naprzęciw wić p 
pige — Szatnie, garderoby l bufet w umyśłnie 
na ten cel urządzonym i ogrzanym budynku. — Ka- 
żdoj niedzieli i święta koncert muzyki 

Z domu rodzicielskisgo zbiegła 16 letuia Zo- 

wzróstw akrans W czat 
peczko z piórkiem. Zarządzono poszukiwania, gdyż 
jest podejrzenie, że uprowadzono ją ze Lwowa. a 

Ze stacji ratun*owej. Wczoraj e godzinie 12, 
przyprowadzono Stefana Sorokę zarobnika zamieszka” © 
łego ma uł. Pilnikarskiej 1. 10, przejechanego przez 
dorożkę nr. 250 koło Narodnej Torhowli. Skousmto- 
wano ranę poniżej guza czołowego prawego o po- 
wierzchni 4 otm., nadto kontuzję na przedndzię 
lewem. Opatrzono. 

O godzinie 1. zjawił się Bazyli Służański z ran- 
ką tłuczoną 2 ctm. długości na kości  ciemieniowej 
lewej. Opatrzono. 

Kronika brukowa. Za kradzież aresztowano Jó. 
zefa Białozorskiego, nob wanego złodzieja w chwili, 
gdy tenże kradł z wozu worek owsa. 


Poszukiwąnego za zbrodnię eży Adama 
Strózikowsktege  wyśledziła zali. i odsta- 
wiła da sadu. z 


P. Micczys r Dalkiewiczowi skradziono 
4 wozoruj na p E kiej walizę z fury. Walize sa 


pełniona * rozmaitemi rzeczami, wialiską  Bu- 
i. 


Za awantuga dwójki" aresztowano wczoraj Jakó- 
ba Barana - 
— e 


Skłażka, Na fundacje Imienia Tadeusza Kościuszki 
nadestaù p. Antoni Kondzik zebrane ma wieczorku pe- 
żegnalnyi dla p. dana  Stafiiskiego zamianowanego po- 
datkowym w Cleszanowie B zł 89 et. 

Z Tow. filolsgicznego. Zwyczajne posiedzenia Fowóśray- 
stwa filologicznego odbędzie we wtorek dnia 16 grudnia 


b. r. o godzinie pół do 11 rano w sali V. uniwersytetu, 
Na porządku dziennym: 1 Sprawy bieżące. *. Ody a 
p. Jana Jędrzejewskiego p. t.: „O prolepaie w jężyku 
greckim“ 3, Lektura Tacyta 4. Komuniasiy hatkowe, 


W1adomościliterackie 1artystyczne: 


Repertoar teatralny. J Teatrze hr. Skarbka; 
Dziś w niedzielę popołaśmńiu o godzinie pół do * 
„Dwoje rudyeh*, owy „Talizman“, komiczna kro- 
tochwila ze śpiewa! w 5 aktach Nesiroya; wie 


czorem o godeimie 7 po ras trzeci „Żyd wie 

tułaci ZB aktach E. Sue; jutro w poniedefałek 
„Życie paryskie“, operetka w 5 aktach Ofenbache. 
Benefis i pożegnałny występ pani Adeliny Zimajer, 
artystki teatrów warszawskich; we wtorek po rat- 
pierwszy „Komedjanci* (Les cabotims), komądk 
w 4 aktach Edwarda Paillerona, antora imata 
nudów *. 

Konca t „Luta“. 
dnia r. b. w sali „Domu danego 
wskie towarzystwo Spiewackie „kutnia* I. x 

| rok 1894/5ze współudziałem pana Edwardi 


pem 


W niedzieię dnia 16. gru: - 
Narodnega" wykona lys 


czyszczenia ZĘDÓW. 
owadzają ból I próchnionia zębówa 
i 60 ot 


orkiestry wojskowej pułku piechoty Nr. 24. 
zram: Część I. 1. WŁ. /eleński. „Róże”, słowa 
sunda Wasilewskiego. Chór męski z towarzysze- 
s instrumetów dętych. Solo barytonowe p. Gra 
ki 2. St. Moniuszko. „Bajka“, uwertura na or- 
rę. 3. Jan Gall. Cykl pieśni włoskich na moty- 
êh sycylijskich i neapolitańskich (op. 16). a) Serce, 
Rozpacz, ©) Serenada. Solo barytonowe p. Wito: 
iski, d) Tajemnica, e) Urocza, chóry mięszane ü 
la. Część II. St. Moniuszko. „Sonety krymskie”, 
a Adama Mickiewicza. Chór mięszany i orkie- 
Sola wykonają pp. Sack i Slawiczek. 1. Intro- 
cja, orkiestra. 2. Cisza morska. 3. Zegluga $. 


28. 5. Ruiny (Bakczysaraj). 6. Noc. 1, Hymn. 
Epilog. Początek 0 godzinie 7. wieczorem. 
J——-- oz 


jspodarstwo, przemysł I hande. 


Podrożenie taryfy osobowej na kolejach pań- 
pwych. Uwagi godny artykul przynosi Newes 
iener Tagblalt, inspirowany widocznie ze sfer je- 
alnej dyrekcji. U wstępu tedy konstatują w nim, 
dobiegający właśnie do swego kresu rok był dla 
fi państwowych — a niemniej i dla prywatnych 
naker korzystny. Z kwartału na kwartał dochody 
i państwowych zwiększały się stutecznie | przy- 
ą w całorocznym bilansie 1894 niezawodny plus 
b miljonów zł Następnie dotyka autor artykułu 
estji podwyższenia taryf, która od nieja- 
zo czasu całkiem słusznie zajmuje i... niepokoi — 
lojmy — ogół ludności. Jak wiadomo, minister 
bu otwarcie i głośno zaznaczył konieczność ©) 
ago podwyższenia, jeżeli panstwo ma pomyśleć 
Ho o poprawie płac urzędniczych. Owoż — według 
W. Tagblatt u — czas dłuższy sfery kompeten- 
chwiały się pomiędzy podwyższeniem stempla od 
stów jazdy — które byłoby na wszystkich kole- 
b równocześnie zaprowadzone — a podrożeniem 
kyfy osobowej tylko na kolejach pań- 
owy ch. Ostatecznie zdecydowano się na ten 
gi modus — z tej racji zauważa inspirowany ten 
lunikat, że przy tej sposobności zarząd kolei pań- 
owej chce zregulować całą taryfę osobową na 
ch linjach. Regulacja ta — czytamy w rzeczonym 
gkule — stworzyłaby w niektórych relacjach, 
aszcza dla podróżujących na dłuższych przestrze- 
sh, pewne ulgi, które okazują się od dawna pożą- 
nemi. Nowa taryfa osobowa na kolejach pań- 
owych wejdzie tedy w życie już w roku 1895, 
hczas gdy towarowa nie prędzej, jak w roku 
D6. I ta ostatnia — zapewiada N. W. Tagblatt 
dozna częścią podwyższenia, częścią obniże- 
pozycyj niektórych. Wogóle pedwyższone będą 
fy na linjach, dawniej już upaństwowionych, 
jeważ — w myśl wielokrotnych oświadczeń mini- 
handlu — musi być sprowadzonym lepszy sto- 
ek pomiędzy dochodami tych linij, "a wyżożonym 


nie kapitałem krągłych 1000 miljonów zł. 
= pa : owe” 


Ostatnie Wiadomości. 
Nowa Presse dowiaduje się, że papież udzie- 


sankcji uchwałom, | > na gr. kat. sy- 
dzie, który się odbył we Lwowie. 


Rosyjski urzędowy dziennik Praw. Wiestnik 
nosi, że 27. b. m. zbierze się w Petersburgu 
przewodnictwem ministra sprawiedliwości 
lirawjewa, komisja, która zająć się ma przepro- 
dzeniem reform na polu sądownictwa. W tym 
a powołani zostali do wzięcia udziału w tej 
bmisjji wszyscy prezydenci i prokuratorzy izb 
towych, oraz pięćdziesięciu prywatnych jury 
ów. Program prac komisji obejmuje wszystkie 
łęzie działu sprawiedliwości i wskazuje na to, 

reforma przeprowadzoną zostanie w duchu 
beralnym. Sam fakt, że komisja w pierwszej 
aji rewizję wszystkich instrukcyj sądowych 
państwie przeprowadzić ma przy pomocy naj- 
lyższych i najstarszych urzędników minister- 
a sprawiedliwości, wskazuje na to, że zamie- 
me reformy odpowiadać będą współczesnym 
btrzebom społeczeństwa. 

Podobna ogólna rewizja przepisów o sądo- 
nictwie była już”swego czasu przez Loris- 
ulikowa poruszona w projekcie konstytucyj- 
ym, przedłożonym carowi Aleksandrowi lI., aby 
o przekonać, że reforma sprawiedliwości w du- 
hu liberalnym jest potrzebną. 


Praw. Wiestnik oświadcza jednak, że komi- 
zająć się ma reformą postępowania sądowego 
edczego w tym kierunku, aby społeczeństwo 
biało zupełną gwarancję pod względem bezpar- 
jalności sędziów śledczych. 

Daiennik urzędowy donosi zarazem, że pra- 
e kemieji ogłoszone zostaną drukiem i poddane 
od sąd opinji publicznej. Prasa będzie zatem 
logła poddać krytyce zamierzone projekty re- 


polecają 


Kotwiczne skrzynki budowlane Ric 


| SWO OEG zz EJ 
« dotychczas nie zostały jeszcze prześcignięte; Ps N 
stanowią one najmilszy podarek gwiazdkowy 
dla dzieci nad trzy lata. Nadto są ono tańsze. jak 
każdy inny podarek, ponieważ trwałość ich Ko 
wynosi wielelat, ai po tym czasie dają się | 
jeszcze dopetniać i powiększać. Prawdziwe 


kotwiczne skrzynki budowlane 


krajach doznała niepodzielnego uznania Æ: i 
i pochwał i która od wszystkich, co ją śm! 
znają, Z przeświadczenia co raz dalej po- 
leczną bywa. Kto jeszcze nie zna tego 
jedynego w swoim rodzaju środka do 
zajęcia i zabawy. niechaj sobie czem 
prędzej sprowadzi od podpisanej firmy 4 7 
nowy. bogato illustrowany cennik i 1 —~ 


strogę. ten może bardzo 


35 kr., 70 kr., 80 kr, 5 złr. i wyżej 


|| Ćwik, Razwesclacz, Pitagoras it] 
Prawdziwe tylko ze znakiem kotwicy! 


Pierwar. austr. -v te. 17 


———— 
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z zach = 
OCCASION 


gF 1000 NOWOSCI STOSOWNYCH 
na podarki pwiazkowe dla Pen, Panów i Dzieci 


po cenzch fabrycznych 


T. Górski i S. Szydłowski 


Lwów, plac Marjacki 1. 8, (róg ul. Hetmańskiej). 
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s jedyną zabawką, która we wszystkich a M W LB) 


niechaj przeczyta pPomioszczone tam bardzo pochlebne dobrozdania. — 
Przy zakujnie trzeba wyraźnie żądać: kotwicznych skrzynek budo- 
wianych Richtera i odrzucić eneryicznie każdą skrzyneczkę bez fabry- 
cznej marki kotwicy jako nieprawdziwą; kto bowiem zanicdba tę prze- 
1 two dostać jedno z bezwartościowych naśladowań, 
Prawdziwych kotwisznych skrzynek budowlanych można dostać po cenach: 


WEF we wszystkici: Icpszych handlach zabawek. GH 
pa | Diaki | 


Nowość! Michterowskie zabawki w cierpliwość: Jajko Kolumba, Uśmierzyciel, 
Nawe zeszyty zawierają także wysoce 
zajmujące zadana do prdsójnych zubawck. Cena kużdej zabawki 35 kr. 


F. Ad. Trichter & Cie., 


; Uereyw t-bryka skrzynek budowlanych. 
Wiedeń, T. Ulica Nibelungen 1, Kudclstatt, Norymberga, Olten, Rotterdam, LondynE.C., „p 
A i ~ 


kilo cukru w głowie. 


Swieży transport rod 
ktell i t. p. po cenach niebywałych tanich. 


formy. Między członkami komisji, powołanymi 
do reformy, znajdują się: senator Koni i jurysta 
Zawadzkij, którzy ze swych liberalnych przeko 


| nań powszechnie są znani. 


Paryski dziennik Matin donosi, że wskutek 
nieporozumień między ministrem spraw zagrani- 
cznych Hannotaux, a ministrem wojny Mercier 
istnieje ciche przesilenie ministerjalne, które po 
pogrzebie prezydenta Burdeau stać się ma ja- 
wnem. Krąży pogłoska, że nieporozumienia zo- 
stają w związku z procesem o zbrodnię zdrady 
głównej, wdrożonym przociw Dreyfusowi. 


Subskrypcja rosyjskiej pożyczki dała świe- 
tny rezultat. W jednym Petersburgu tylko, jak 
piszą Birż. Wied., podpisano 300 miljonów rubli. 
Ż Moskwy, Warszawy i innych miejscowości nie 
otrzymano jeszcze odnośnych danych. Zagranieą 
subskrybowano od 15 do 20 miljardów franków. 
W ogóle subskrypcja przewyższa sumę, przezna” 
czoną do emisji, 40 razy. 


Pogłoska, że hr. Caprivi ma zostać po prze- 
niesieniu jenerała Loë do Berlina, jego na- 
stępcą przy 8 korpusie armji, ma według Köln. 
Polks-Ztg. być fałszywą. Pismo oświadcza, że o 
tem wcale mowy być nie może, bo hr. Caprivi 
popadł zupełnie w niełaskę u cesarza i ani pier- 
wszy, AD! drugi kanclerz rzeszy nie zostanie ni- 
gdy już użyty w służbie państwowej. 


Wedle urzędowego wykazu znajduje się w 
parlamencie niemieckim obecnie 396 członków, 
jeden mandat jest wolny. Konserwatyści liczą 
61 członków, stronnictwo rzeszy 28, niemiecko- 
socjalne stronnictwo 15, centrum 100, Koło pol- 
skie 19, narodowcy-liberalni 52, woln. stron. 
ludowe 23, wolne stowarzyszenie 14, południowo 
niemieckie stronnietwo ludowe 11, socjaliści 46 
członków, do żadnego stronnictwa nie należy 11 


posłów. 


pm 


aj Z 
Rada państwa. 
(Telegramy „Dziennika Polskiego“). 

Wiedeń. 15. grudnia (Z izby posłów). W czo- 
raj rozpoczęto dyskusję nad prowizorjum budże- 
towem. 

P. Wachnianin w imieniu klubu ruskiego 
oświadczył, że tenże i dalej popierać będzie rząd 
w przeprowadzeniu ekonomicznego programu. 
Klub ruski widział się spowodowanym do zbliże- 
nia się do rządu pod warunkiem i w tej nadziei, 
że stronnictwa skoalizowane i rząd uwzględnią 
w całej rozciągłości usprawiedliwione żądania 
narodu ruskiego. Rząd przyjął to zbliżenie nie- 
tylko do prostej wiadomości, lecz złożył nadto 
oświadczenia, które nie stoją w najmniejszej 
przeciwności z przekonaniami i aspiracjami na- 
rodu ruskiego. Dążenia te idą w tym kierunku, 
aby fałszywe kroki, czynione na punkcie równo- 
uprawnienia obu języków krajowych, o ile możno- 
ści jak najprędzej ustały. Należy pamiętać, że 
wskutek ciągłych walk narodowościowych zuży- 
wają się najlepsze siły. Trzeba koniecznie stwo- 
rzyć jakiś narodowo-polityczny grunt, na którym 
by się porozumieć można. Podstawę do tego 
muszą wybudować narody same, a nie powinny 
one w interesach narodowych pozostawiać inicja- 
tywy rządowi. 

Zarzucano mowcy, że w tym kiciunku jest 
za wielkim optymistą, nie da on sobie jednak 
odebrać wiary, że w takiej sprawie optymizm 
jest daleko skuteczniejszym, niż ostry pesymizm. 
Skoro jednak znajdą się podstawy do porozumie- 
nia się, będzie to zadaniem rządu i ciał ustawo- 
dawczych wszystkie te dążenia popierać, 

Co się tyczy w szczególności Rusinów, to 
pożądanem jest szybsze załatwianie, jak dotąd, 
ich żądań narodowych. Dla rozwijania się obu 
narodowości w Galicji, posiada tak konstytucja, 
jak i kraj dosyć miejsca. Mowca spodziewa się, 
że węzły, które Rusinów łączą z koalicją, 
nie rozluźnią się, lecz z biegiem czasu się wzmo- 
cenią. Kończy oświadczeniem, iż klub ruski bę- 
dzie głosował gg, prowizorjum budżetowem. 

P. Ferjamcie mówił o zajściach w P i- 
rano, i zarzucał rządowi, że pozwolił się na- 
straszyć „argumentami ulicy*, 

izzi omawiał tę samą Kwestje ze sta- 
nowiska włoskiego i ganił wśród ogromnych 
wybuchów radości lewicy rząd ża to, że „poxo- 
stałych w tyle pod względem cywilizacyjnym 
Słowian* w lstrji chciał postawić na równej sto 
pie z Włochami, którzy tam są jedynym naro- 
dem cywilizowanym 

P. Schlesinger opisywał zwiększający 
się ciągle wpływ żydów, obliczał majątek Rot 
szyldów, na których usługi stoi cała finan- 


Siła przyzwyczajenia. 
do przy:złeg» zięcia: 
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Marjan Landeeber 
naozelnik gminy Zniesi 


padłoświ tehawicy, krtani, płuc, 


mte w gardie, początek tub 
łozy usuwz się szybko ' 


o c 


po 59 et. i 


tek widomy już po kiiku dniach. 


pieniędzy przckazom === 


32 ct. 


zynków, migdałów, da- 


Zegarmistrz 

== Więc od'a'ę panu moją ra, Stir 
szą eóreczkę.. 2 dwuletnią gwarancją. 
a m. 


Ogłoszenie. 


Gm na Zniesienie ma do wydzier- 
żawienia na swem terytorjum 


rzeżnię dla bicia bydła 
wielkiego i drobnego 
od 1. stycznia 1896. 


Bliższych wiadomości i wyjaśnień 
udziela urząd gminny w Zniesieniu. 


Choroby piersiowe, 


kaszel, jskoteż wszelkie katsralne przy- 


trudności oddechowe, wąskość 
pierni, astma,zafiegmienie, ka- 
azel silny i koklnsz, łaskotu- 


j najlepiej za 
omocą od lat wiełu jedynie uznanego 
środka, sporządzonego podług lezarskich 
przepisów 1 zalecanego prze lskarzy: 
Św. Jerzego berbaty w pakietach 
w. Jerzego proszka 
kaiarelnego w pudałkich po 59 »t. 
wraz ù lekarskim przepisem użycia. Sku- 


niż dwu pakietów nie wysyła się. 
"AŻ s" pocztą o 2)ct, wię ej zaopa 
owanie i list frachtowy; wszelkie aamó- 
„wienia należy «dresować wprost do Ap= 
| = prd świętym Jerzym we 
Wiedman, Y), Wimmergasse 33. 
Główny skład dla- Galicji w apt ce 
Piotra Mikolascha, we Lwowie. 


Uprasza się o poprzedn 6 nad-ełauie 
132% 


kilo cukru na wa 
Ogromny zapas różnych gatunków 


sowa polityka państwa. Z tego powodu antise- 
mici głosować będą przeciw budżetowi.- , 

P. Schelcher mówił wyłącznie tylko o 
reformie wyborczej. F 

P. Śpincic mówił o uciskaniu Kroatów. 

P. Kindermann przemawiał przeciwko 
gimnazjum w Cylei i ganił ostro, że opozycja w 
podkomisji dla reformy wyborczej nie ma ża 
dnych przedstawicieli. 

Przemawiali jeszcze pp. Vaszaty, Baz- 
zanella i Laginia, poczem dyskusję 
przerwano. 

P. Czaykowski i towarzysze postawili 
wniosek o zniżenie kontyngentu podatku grun- 
towego. 

Następne posiedzenie dzisiaj, 

„ Wiedeń 15. grudnia. (Z izby posłów) Na 
dzisiejszem posiedzeniu toczyłą się dalej rozpra- 
wa nad [prowizorjum budżetowem. Przemawiał 
minister skarbujPilener, odpowiadając na pod: 
niesione w ciągu dyskusji kwestje. 

Następnie zabrał głos minister spraw wewnętrz. 
murgr. Bacquehem, |olemizując z Młodocze- 
chami, i udowadniał faktami nieprawdziwość ich 
twierdzeń. Między innemi, wykazał bezpodsta- 
wność twierdzenia Vaszaty'ego, jakoby Galicja 
była faworyzowaną przy rozdziale subwencyj 
państwowych. Z ogólnej sumy 800.000 zł. Czechy 
otrzymały 600.000 zł. | 

Następnie przemawiał  krótkd minister 
Schönborn. Nie obeszło się i w jego mowie 
bez polemiki z Czechami, główny jednak nacisk 
położył minister na sprawę tablic w Istrji. Rząd 
postąpił zupełnie prawnie, a jeżeli powstrzymał 
wykonanie wydanego rozporządzenia, nie uczynił 
tego bynajmniej z powodu, iżby wyrzekał się 
zasady równouprawnienia, lecz ażeby się wpierw 
zorjentować i obliczyć z faktycznym stanem rze- 
czy na miejscu. 

Minister Madeyski wystąpił bardzo ener- 
gicznie przeciw wywodom Schelchera. Jeżeli 
— rzekł mowca — p. Śchelcher sądzi, że rząd, 
z powodu prawa mianowania, trzyma na wodzy 
całe duchowieństwo od biskupów począwszy, a 
skończywszy na wikarych, to dotyka tem ciężko 
cały stan duchowny, słusznie tak wysoko ce- 
niony. Przeciw takim zarzutom muszę ducho- 
wieństwo wziąć w obronę. 

Zastrzegł się też minister przeciw twierdze- 
niu p. Vaszaty'ego, jakoby przy mianowaniach 
kierowano się względami politycznemi. 

Następnie zabrał głos p. Bartoli. 

Schelcher i Vaszaty będą odpowiadali mini- 
strowi Madeyskiemu. 


Telegramy „Dziennika Polskiego. 


Wiedeń 15. grudnia. W wykonaniu uchwa- 
ły galic. Tow. pedagogicznego posłowie: 
Sokołowski, Piętak, WachnianiniBar 
wiński udali się do ministra Madeyskiego 
w sprawie polepszenia płac nauczy- 
cieli szkół średnich. Minister odpowie- 
dział, że nauczyciele aż do ósmej rangi dostaną 
taką samą podwyżkę, jak wszyscy urzędnicy 
państwowi. Dla nauczycieli ósmej rangi na ra- 
zie funduszów nie ma, minister jednak starać się 
będzie uczynić coś na przyszłość. Dla suplen- 
tów postara się o dodatek z będącego do dyspo- 
zycji miljona zapomogowego. 

W.edeń 15. grudnia. Przeciwko osiadłemu 
tutaj, a w kolonji polskiej bardzo żle widziane- 
mu ajentowi Stanisławowi Wartalskiemu 
rozpoczął się orygiualny proces. Znany Czesław 
Lubicz Czyński, rzekomy lskarz i magnetyzer 
poznał w Dreźnie niejaką baronową Zedlitz 
jako swoją pacjentkę i zawiązał z nią stosunek 
miłosny. Czyński, będąc austrjackim poddanym 
i katolikiem, rozwiódł się ze swoją żoną i wmó- 
wił w baronową, że się teraz może z nią ożenić. 
Ślub miał się odbyć, ze względu na przeszkody 
stawiane przez rodzinę narzeczonej, w tajemnicy. 
Czyński udał się de Wiednia, umówił się z War- 
talskim i pojechał z nim razem do Monachjnm, 
gdzie go swojej narzeczonej przedstawił jako 
pastora Werlhmazna. 

Fałszywy pastor dopełnił ceremonji ślubu w 
hotelu i wręczył „nowozaślubionym* metrykę 
ślubną na błankiecie szwajcarskiej gminy Grin- 
delwald. 

Rodzina narzeczonej, która chciała ślub unie- 
ważnić, zaczęła robić poszukiwania i wykryła 
oszukaństwo. Czyńskiego aresztowano w Niem- 


| Dra Jasińskiego 
Poradnik 


jdla kaszlących. 


Drugie, czikiem przerobiono i uzu- 
połniozć wydanie, 


w papierach 


Nowości listowych 


stosowne na podarunki, 
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poleca po umiarkowanych cenach 


F. NIŻAŁOWSKI, Lwów. 
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sma U fokarnie 
„egalisir” 


wangyuy do heblowanie, „shaping“ boro- 


wania, wygniatania į pasowania, wyrabia 
i utrzymuje na składzie fabryka miaszy? 


F. Reitbauer, 


w Wiedniu, 2. Bez. Am Taber li 


a- Cennik gratis i franco. "Wy 


Antoni Halski 


HANDEL ŻELAZNY 
Lwów, plac Marjacki liczba 9. 
Cenniki ilustrowana na życzenie. 


33 kilo cukru W kostkach 
T BROS 


czech, przeciwko Wartalskiemu rozpoczęto w 
Wiedniu dochodzenie. A aj 
dzenie, mocą którego w niedzielę przed świętąmi,. 
Bożego Narodzenia, tj. dnia 23. b. m., sprzedaż, 
towarów może się odbywać do-godziny 8: popo 
łudniu, a prógz tego w miastach, liczących wię-- 
cej jak 20.000 mieszkańców, sklepy z artyku 
łami żywności mogą być od godziny 6 - 8- wie- 
czorem otwarte. 

Budapeszt 15. grudnia. Jako powód prawdo- 
podobnej dymisjj Wekerlego podają, że rząd 
węgierski napiera na załatwienie reszty ustaw 
kościelno-politycznych, podczas gdy korona pra- 
gnie na teraz widzieć je usuniętemi z porządku 
dziennego. i 

Berlin 15. grudnia. Cesarz Wilhelm przy 
znał ks. Hohenlohemu z swego funduszu 
dyspozycyjnego dodatek w kwocie 100.000 ma- 
rek, ponieważ książę jako namiestnik Alzacji i 
Lotaryngji pobierał o 120.000 marek więcej. 

Berlin 15. grudnia. Ambasadorem rosyjskim 
ma być tutaj mianowany ks. Łobanow-Ro- 
stowskij, w Wiedniu zaś obecny ambasador 
w Stambule Neli dow. 

Belgrad 15. grudnia. Z pewodu, że 
z oskarżonych nazwał wczoraj znowu Cebina- 
cza szpiegiem, oświadczył tenże, iż ponieważ 
chcą traktować go jako szpiega, przeto opowie 
o wszystkiem bezwzględnie. Opowiadał więc o 
zgromadzeniu w Abazji, na którem był obecny” 
i eksminister Tauszanovices i gdzie postano 
wiono strącenie obecnej dynastji. Tajsics żądał 
wtedy broni i amunicji dla 600 już najętych 
ludzi. 

Pogłoski o 
mylne. 

Paryż 15. grudnia. Jako kandydatów na 
prezydenta izby, wymieniają Meline'a i Bris 
80 ua. 

Niemiecki ambasador hr. Miinster złożył 
wczoraj w imieniu cesarza Wilhelma kondoleneję 
Casimir-Perier'owi z powodu zgonu Burdeau. 


Wiedeń 15 grudnia. Dyrektor zakładu karnego W 
Wiśniczu Erazm Podczaszyński mianowany star- 
szym dyrekterem zakładu karnego we Lwowie. 


Wiedeń 15. grudnia, Wczoraj po zamknięeiu gieldy 
pełudn. notowano: kredyty 39712; węg. kredyty 49075 
anglosy 15075; laenderbanki 27780, a"tacbany 39150 
lombardy 108—; elbethale 27523; tytoniowe 231:25 
alpiny 103-60; renta majowa 10002 weg. złota 128 75 
Austr.; koronowa 98 10; węg. koronowa 99:50; lcey turecki 
7090; uniony ——. ' è 

Berlis 15 grudnia. Giełda wezorajeza wieczorna kursa“ 
końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają porówna 
wczy kura wiedeński t. zw. Wiener Parita. (Kredyty 
24025 (397:60 ı; lombardy 44— (10722); węg. renta złota 
100-10 (12389); rubla 22125 (135/07). 

„* Frankfurt 14 grudnia. Giełda wczorajsza wieczorna 
kursa ostatnie. (W nawiasie podane cyfry oznaczaja po- 
równawczy kurs wiadański), Kredyty 324— (39737); 
ombardy 8962 (10757): renta węg. złota —— (——); 
koronowa —* 


Wiedeń 15. grudnia. Wczoraj odbył się tu mi- 
tyng robotniczy, w którym wzięło udział około 
3.000 osób. Krytykowano na nim ujemnie dzia- 
łalność komisji dla reformy wyborczej i atako- 
wano namiętnie stronnictwa koalicji. Niektórzy 
mowcy radzili rozpocząć bezzwłocznie strejk je- 
neralny, wszelako większość członków partji robo- 
tniczej obwiadczyła się za tem, aby czekać spo- 
pojnie, co nastąpi. 

Buda-Peszt 15. grudnia. Według wykazu 
kas państwowych, od 1. lipca do końca września 
rb. wpłynęło do tych kas ogółem brutto 
127.405.814, a satem w porównaniu ztym 
samym okresem ubiegłego roku o 6,738.776 zł. 
więcej. Wszystkie wydatki w tym okresie wyno- 
siły 120,599.250 zł, tj. o 5,213.779 zł. więcej, 
niż w roku ubiegłym. Ostateczny bilans za 3 
kwartał 1894 jest zatem o 1,519.996 zł. korzy- 


stniejszy od bilansu za 3 kwartał 1893 r. 
Petersburg 15. grudnia Swiet pisze: W e- 


dług zebranych przez nas wiadomo- 
ści z najwiarogodszych żródeł po- 
twierdza się wiadomość o nomina- 
cji hr. Szuwałowa, obecnego amba- 
sadora rosyjskiego w Berlinie je- 
nerał-gubernatorem warszawskim. 
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PSŻ (Prof. dr. Liebera Elixir wzma- 
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į kotwica. 
lekarskiego F urzę- 


iersytelslouego 
Naxa Fźoty w Pradze Pa 
parat ten znany jest od lat wielu jako 
doskonały środek wzmacniający nerwy. 


zrły się Krople Św. Jakóba jako wie- 
lokrotnie wypróbowany -środez domo- 
wy. Fla'zka 6) ct. i 1*:0. Do nabycia 
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NAJLEPSZA METODI 


do nauczenia sie BEZ NAUCZY- 
CIELA czytsć, pisać t_ rozmawiāć 


a 3 o niemiecku w -ch MIESIĄ- . 
„Columbus” , „Rex , a e po angielsku w 24-ch 
„Drezdenki LEKCJACH. Cena metody nie- 5 
w deberowych gatunkach ||| mieckiej. Kurs I. 86 ct. Kare LL. = 
jake specjalność od la:|]2 zł. 25 ct. Komplet, (obr kursa) 
25eiu tylre 2 zł. 80 et. METO 


SKi-NLRMIECHIE z wymową, 
i z wzcikami pisma po 0, 251 l4 ct 


Skład główny w księgarni 


SEYFARTHA Í CZAJKOWSKIEGO 


we Lwowie, Rynek 24. 


3 


Rzym 15. grudnia. Prezydent Biancheri 


ky "4 zawiadomił wczoraj parlament, że sąd położył 
Wiedeń 15. grudnia. Opublikowano rózporzą* | 


areszt na dokumenta, złożone przez Giolittiego. 


Kzym 15. grudnia. Na wozorajszem posie- 
dzeniu parlamentu nie było Giolittiego, eo zwró- 
cilo powszechną uwagę i dało powód do rozmai 
tych Komeńtarzy. 

Tribuna donosi, że żona Crispiego wytoczyła 
przeciw Giolittiemu skargę o kradzież jej listów. 
Wszystkie dzienniki tutejsze ostro piętnują za- 
chowanie się Giolittiego. 

m O aM 
Dwa medale: srebrny i brazowy, otrzymała fabryka 


S. Wierusz Niemojowskiego 


za wyrób znakomitych tutek nieklejenych 
Do nabycia we wszystkich handlach i trańikach, oraz 
sklepach własnych, we Lwowie : Teatralna 3 i Jagiel- 
lońska 6, w Krakowie: Sukiennice | 25. — Zlecenia 
zamyiejseowe odwrotnie. 
Adres fabryki” Lwów Ska bkowska I. 15, (don własny). 
Odsprzedającym ra Lat. 


Okulista 
Dr Teodor Balaban 
b. s asystent i lekarz na klinice prof. Borysiekiewieza 
w Gracu, po kilkoletniej praktyce specjalnej, ordynuje 
w chorobach i operacjach ocznych przy ulicy 
Wałowej l. 7. 
Od godziny 10. do 12 przed pol. i od 3 do 5 popołudniu 
1066 Dla ubogich bezpłatnie od 9. do lv rano l -? 
ee 


= aeaaaee — 

Najprzedniejszy cukier sprzedaję w głowie 
31, częściowo 32, kostki, mączkę i grysik 34 
ct. za kilogram — i tak cukier jakoteż inne 
towary kolonialne prowadzę pierwszej jakości — 
nie liczę się z nierzetelną konkurencją — han- 
dlu mojego nie nazywam najtańszym, lub naj- 
lepszym — ponieważ orzeczenie to — jakoteż 
w ogóle zdanie o rzetelności firmy mojej, po- 
zostawiam sprawiedliwej ocenie opinji pu- 
blicznej. 


Jan Mus:yński 
Lwów, Rynek 40. 
Zmiana pomieszkani1. 


Marjan Lisowski 


iekarz -dentysta, 


mieszka obecnie przy wlicy Akademickiej l. 10 
1466 w nowym domu Wgo Grossa. 1—? 


Specjalista chorób skórnych i weneryezn ch 


Dr. Kazim. Podlewski 


były lekarz prakt na klinice prof. Fourniera w Paryżu 
i Lassara w Rerlinie. 


~ Ordynujə od ll. do 12. i od 3. do 5. 
ul. Chorążczyzny l. 16. 


Specjalista chorób gardła, nosa I płuc 


Dr. K. Trzcieniecki 


we Lwowie, Kopernika liczba 14, II. piętro, 
b. sekundarjusz i lekarz na klinice laryngologicznej i 
wewnetrznej profesora Schróttera we Wiedniu po 5 letnich 
studjach specjalnych erdynuje od zodziny 11—12 przed 

południem i od 3—5 popołudniu. 
— Dlx ubogich bezpłatnie. — 
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ounmmmpy g p 

Skład wina Chassaing jest we wszystkich 
aptekach, szczególniej u pp. Mikolascha, Rucke- 
ra, Sklepińskiego i Wewiórskiego. 


Baczność na znak, wypalony na korku. oraz 
czerwoną etykietę z Orłem zaleca się ze 
względu na liczne fałszowania. 


Mattoni'ego giesshibelski j rzezawy. 


| LIE mik | pz 

WEG Do dzisiejszego nameru załącza się zapro- 
szenie do zamawiania ozdobnego Albumu 
CHORAŁU KORNELA UJEJSKIEGY 
w obrazach Jana Styki. 


ŚWIEŻE 


ma: fo ©. igpadaTak6 | deserowe 
w najlepszej jakuści 


poleca 2173 1—1 
Sporzą: 


przepisu 


trumenta 


. 


polecają największą w kraju 
1 inne Ins 


ELNIĘ *" 


przeszło 60.000 tomów tudzież 
YCZALNIĘ NUT 70.000 sztuk 


na fortep 


GUBRYNOWICZ & SCHMIDT WE LWOWIE 


Wo 


(,ZYT 


poleca HANDEL _DELIKATESÓW 


ST. WOJCIECHOWSKIEGO 
róg Akademickiej i Chorążczysny, dom własny 1. 5, 


g 


Ładne mogi i ładne zęby są 


jmiesznem jest w 
i bół głowy lub 


mikstury i wódki żołądkowe, zamiast saakać prz 
wszystkiem najbliżej, mianowicie w stanie swego żucia. 
Źle zżute jedzenie tak samo źle będzie strawionem, a tyikə to nas „wyżywia, ce 
nie zaś co jemy. Ze złomi zębami trudno 


trawimy i to porządnie strawimy, 


sobie wyobrazić dobre trawienie. Na 
zdrowiu życie nasze i używanie tego życia. 
naszych zębów jest przedewszystkiem ważne, i ubelewać 


„Włosy Aniołów” 


2183 wielki wybór 


lichtarzyki 
na Boże drzewko 
sortyment od zł. 150 — poleca 


Naj większy Pagazyn Zabawek 


firmą 


Kano” sóski i Oborski 


a Ludwin l 7. 


A wów, Kar. 


1—4 
bemhonierek, świecidełek, laneety, 
Jampioniki. świeczki 


ED" 
Da Baszynowych robót Erutowych 


lgły maszynowe wszelkich systemów i gru- 


bessi; 3 zł; 


Zefir we wszystkieh kolo- 


rach zł 3 10; Gobelinowa wełna ał. 3 75; 


3 2ł nici bawełniane, surowe Kł. 


1-32, 


biała ał. 1:32, kolorowe 1 45, djamentowe- 


czarne 195: 


za kilogram; oraa wszelkie 


gutnnki nici do robót drutowych, majta- 
niej u Alberta Freunda we Wie- 
dniu II/1 Schmelsgaste 5. — Ross ta 


744 za Dobraniom. 
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HANDEL 


PŁOGTEŃ i BIELIZNY 
JANA RIEDLA 


WE LWOWIE 
| 
| 


' Koszule salonowe 


po zł. 1705, 1-55, 2, 2-25, 2-50 1 8. 


£ sszulłe z 'przodami pikowemi 1 fał- 
dzikami (zakładkami) po zł. 275 i 3. 
krstonowe i 


|Acsznle kolorowe, 
oxfortows po zł. 2'50 i 2-75. 


aioszulie mocne pò zt. 1'65, 3, 
cz CH na wzór ukraińskich po 


260 i 3. 


B.isaldj aaa chłopaków po 


xd, 140i1 


Kalisony dia ol chłopaków po 


35, 95 ct. i zł 


Potkoszulki z a eon 50 ot. 


po et. 20, zł. 1.05, 1'15, 1°45, 165, 1:80. 
KOŁNIERZE tnzin po zł. 3:40 | 2:80. 


MANKIETY tuzin po mł. 4 i 4'80. 


RANI Pn tuzin po zł. 3°40. 

letnie od potu £awełn. 

i  luiiiwe po et. 60, 90 do sł. 1:48. 

BIE LIZNA letnia wełn. prof. J Mmgora 
aprzadaję po ueuacn fabrycznych. 


"TANI 


KRAWATY 
s: najwtekssym wyborne. 


A z prowincji pokona 


się zajatarazniej. 


Wydawea: Józef Laskownicki, 


polaca najtaniej własnego wyrobu 


Prawdziwą wódkę żytnią 


starkę ratafię, rozolisy, likiery 
i t. p. 


poleca e. k. uprzyw. 


RAFINERJA SPIRYTUSU 


fabryka rumv, likierów i octu 


I A. BACZEWSKIEGO 


e. i k. nadw. dostawcy 
, we Lwowie. 


Dery 
115 azerok, 
| Dery i 


2129 1—? 


W bramie 

— Czy tu mieszka pan lks? 
— Tu. 

— Przyjmuje ? 

Ojoj! Aby mu kte ine 00 dał... 


adtdiwast i 
ma prewineję po sadai wiejący > 


3 sł. 1°50, w 
ery na 
rami około 130 etm. ze 


4lagie sł. ż "50, lepasy gaianok 180. 
Dery d 


190 otqa. dług. sł. 3 76 et., t0 
aza sł. 8:40. 


170 etm. dług. 


kraty albe w pasy de 
pafo około 130 otm. azer., 
para 5 zł., najcięższy gatunek 6 zł. 


Koee dla sług ckoło 1x0 ctm. azer., 
170 ctm. dług. zł. 1-40, 136/190 zł. 1:80 
Włoskie kocyki jedwabne ua łó- 
żka i do przykrycia Nowość 150 otm. 


szer., 200 otm, dług. 4 4 zł. 


m maż aus 150 otm. szer., 200 


ctm. dł. zł. 


Kocyki onimi 150 atm. azer., 


200 ał. zł. 8 50. 


Kołdry watowane z „Ronge“ 130 
z wełnianego 


szer., 190 dług. zł. 3 Ł0, 
atłasn zł. 575. 


Kocyki de podróży 150 ctm. st., 


200 etm. dł. zł. 3:50. 


Kocyki do sanek imitacja skór 


tys rysich zł. 7:60. 


Kilka set resztek chodników 9 


de 10 metrów po 3 z 
Za towar, DA 


dny, l b się nie podobał, zwracają sięjpr: 
taniości, 


pieniądze napowrót. 


Uprasza się z saufsniem osobiście, 
albo piómiennie udać do znanej firmy 
Wiedeńnki Magazym = Łeuvre|neg 


ws Lwowie, plas Kapitulay I. 3. D. 


W A, 


Wiedeńska 
Kasza owsiana 


Wiedeńska 
Mąka owsiana 


fame, Oke mąka karto- 
fana, ryżowa, groche- 
wa, jęczmienna Í hre- 
czana. 
Wszystko w kartonach 
po 500 gramów. 


szczególnie dobry i sma- 
cany produkt, pobudzający 
zdrowie i wzmasniający, 
wyrabia w eiele silne i 
oporne muszkuły i w 3u- 
pełności sastępnje poty- 
wienie mięsna. 

Nasza mąka owsziana 
jest waałag wszechatron- 
nego wypróbow»nia przez 
lekarzy, na lopszym i naj- 
tańszym środkiea poty- 
wnym dla dzieci | . horych. 
Pakiet poeztow 
gap po ał. 350 franco 
do każdej miojseowości 
ouyła się, gdzie niema 
Jossans Z p skła- 


Nasza knsza ewsiamn 
sorto- 


Pantys ihug i ru- 
akamego grochu 


Bracia Hirsehfeld | Ska 


w Wiedniu IL. 


733 1 —16 


najważniejszymi czynnikami ozdoby 
człowieczej. Podczas gdy wszakże z brzydkiecni, płaskiemi lab guzowatemi noga- 
mi jest się gruntownie zdrowym i czuje się zupełnie dobsaa, mają brzydkie 
zęby w następstwie często cielesne cierpienia, 

w obec tego, że tyle ludzi, cierpiących 
skaraących się na popsuty żołądek, spożywają raczej różne 
yezyny tych eierpień przede- 
Trzeba tylke pomyśleć : 


mianowicie tradmości w trawieniu. 
ustawicznie na żołądek 


dokładnem trawienia polega zdrowie, a na 
Utrzymanie więc i pielęgnowanie 
wysoce należy nad 


la fakrów We żółto s efo 
ktoewnemi ech. okele sA otm. sserok. 
Game mniej: 


na om'e tło żółtawe, ekolo 
2 sł 30 et 


koce angie skie w daże 
powozów i ekwi- 
34 atm. dług 


nazwisko 


Ilustrowane katalogi gratis i fr 


DZIENNIK POLSKI s dnia 16. Grudnia 1994 r. 


J fotografii [p 
stalorytów. 


s najmedniejszem 


2146 


+ qwa PEZET A WY T. WDR TW I 


ERIE CHRISTOFLE 


ZASTAWY STOŁOWE CHRIS TOFLE 


z białego meta!u posrebrzan*, jakoteż sprzęty stsłowe 


i pełne 


peręczsją za prawdziwość 
naszych fabrykatów. 


Artykuł nieznaczny 


nie był odpewie-|lecz jako NOWOŚĆ dla swej 
raktyozności, 
stał się dla każdego 
oszczędnego gospodarstwa kuchen- 
o prawie niezbędnym, a kosztu- 


8 zarazem 


jącym zaledwie 20 eentów. 
Bliższa ezosogóły 


u Alojzego Hńbnera 


Lwów, Rynch 38. 


który ten artykuł wyłącznie tylko 


u siebie ma na skłsdzie. 


Żadna zabawka! - 


Żadon żart! Żadae oszustwo, looz 


aajozyściejsza, najówiętcza 
prawda. 


wę wsselkie pochwały wznosi się 


gza sławna na cały świat, prawdziwa 


Chicage Kalekcja 


OO 


sł. 8.00 gł, wzeprzodajenęy : | 


r 


gwarancją, 


— 


tacji złota, 


w 


Garnitury kompletne na 
kałamarze, nescdsserki, 


Znaczny wybór: 


CHRISTOFLE CHRIST 


Prima Tuka-remontoar zegarek kie- 
szoukowy,d kładnie idący z 3-letnią 


dobry łanenszek pancerzowy z imi- 


spinki d» mankietów, zo słota double 


tem, że tylu jeszcze jest ludzi, którzy w ogólnej obojętności pogrążeni, pozwalają 
psuć się swoim zębom. Ludzie tacy popełniają zbrodnię na sobie samych. Obo- 
jętzość ta jest tem bardziej nie do przebaczenia, gdy nowsza umiejętność wska- 
zuje nam środki chemiczne, za pomocą których może być każda szczęka utrzy- 
mapą co najmniej. we waględnie dobrym stanie. 
Naturalnie potrzeba użyć środka istotnie skutecznego 

sa pomocą mydła do zębów lub proszku, jak to jest powszechnym zwyczajem, 
nie ma żadnego celu. Możesz to widzieć z tego, iż wielu ludzi, który codziennie 
czyszczą sęby proszkiem lub pastą, pomimo to mają uszkodzone zęby. Ce więcej, 
często zęby przes proszek i pastę psują się więcej jeszcze; alkaliczne bowiem 
mydła do zębów krussą s caasom sęby, sań codzienne czyszczenie proszkiem 

Ę pastą ściera i ścieńcsa glasurę zębów. Niezależnie jednakże od tych ssko- 
dliwych skutków ubocznych, nie mogą proszek i pasty do zębów już dlatego 


we Lwowie, 


przy placu Marjackim 


poleca 


NA GWIAZDKE! 


Najnowsze i najgustowniejsze 
Wyroby galanteryjne 


z bronzu, drzewa, szkła, pluszu | skóry, jako to: 

binrka damskie | męskie, żóchiarzae, 
teki do papierów skórzane, pugllaresy; 
porimonetki, tytonierki, portfele, pamiętki, Ca 1 a- 
sety, garnitury do palenia, scyzoryki, nożyczki i t. p. 

Albumy do fotografij 
w najgostowniejszych eprawach i we wszystkich formatach 
de najbogatszych. 


ODDZIELNE ALBUMY 
w ozdobnych tekuch. malarzy pelskich i obeych. 
Różne fotegrafjo olejne I akwarelowo artystycznie kolerowano 
w ezdobaych ramach 
fotografii, stalorytów, miedziorytów, 
drzeworytów, squsmtinów z obrazó * malarzy polskich i obeych. 


Widoki z okolice Wenecji i Neapolu 


kolcrowane w różnych formatach. 


RAMY do obrazów i ramki gotowe do fotografij 


we wszystkich formatach i w największym wyborze. 


Wielki wybór papierów listowych 
franenskiehk i angielekich, oras 


PAPIERY LISTOWE DE FANTAISIE 
dewixami, nagłówkami, iniejążąmi. 


PERFUMERJA FRANCUSKA I ANGIELSK A. 
BĘ CENY NAJNIŻSZE. Tag 


SW” Katalog szczegółowy na żądanie franco. WE 


i emblemami, 


wszelkiego rodzaju. 


Specjalne artykuły dla hoteli, restauracy| l menaż, 
kasety wyprawne Ślubne i 


OFLE £ Cie w WIEDNIU, I. 


oraz 


6. k. dostawcy nadworni. 


Do nabycia po cenach fabrycznych we Lwowie 
u Julijana Strzeleskiogo- 


naswiska restauratorów, 


piwa pi pod marką okocimskiego. 


t. d. Wystawach światowych 


Celem położenia tamy nadużyciom niektórych restaurațorów, mam 
naszczyt podać do publicznej wiadomości, że 


i PIWO OKOCIMSKIE 
sprzedają na szklanki tylko następujące firmy: 


Wilhelm Breitmayer, ulica Trybunalska |. 14, 

Jezef Ehrlieh, kawiarnia Toatralna, 

Józef Flieg, al. Jagiellońska 32. 

Bernard Fuehsbaig, ul. Kopernika 10, róg Szajnochy. 
Ludwik Gardoiiński, ul. Kopernika 4. 
Szymon Goldberg, ulicd Batorego 1. 16, 
Wiadysiaw Kozlowski, ulica Grodecka 1. 79, 
Jan Ludwig, ulica Krakowska |. UA 

Narodna Terhowia, ulica Ormiańska, 

Karol Niedzwiecki, ulica Słowackiego L 8, 
Karol Przybylski, al. Teatralna 13. 

Antoni Radziński, restauracja kolejowa, 
Herman Saluberg, ul. Kołłątaja, róg = DSG aiaa 
Naftula Tpepfer, ulica Trybunal 

Max Wixol, ulica Ormiańska l. 5, 


Główne sastępstwo i skład piwa butelkowego 


u pp. Ozyasza Wixia i Syna ul. Bogusławskiego |. 12. 


Telefen Nr. 8. 
Skład piwa Aaszkowego u p. Wiesera, ul. Sykstuska 14. Telęfon Nr. 149. 


Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismach lwowskich 
którzy piwe Okecimskie sprzedają, a T s sa- 


strzegam sobie wystąpić w drodze ad + TE tro sprzedaży ob 


s | I w am 
chronić zębów nigdy i nigdzie od zepsucia, że właśnie owe mieje 
się najczęściej zaczyna, = odwrotna strona zębów AB E E 
zębami, szpary w zębach i t. d., przy czyszezeniu proszkiem i pastą pozostaj 
nienaruszone. — Gnije sobie tedy dalej, — Jeżeli się chce zęby swoj 
uwolnić od gnicia i sepsacia, a więc zdrowo je utrzymać, osiągnąć to możli 
tylko przez konsekwentne używanie płynnego a sopty u do zębów — Odolu. 
Wociska on się przy płukaniu wszędzie tak dobre w spruchniałe zęby, jak 
i w szczerby, na tylną stronę sębów trzonowych i t. d. Odol jest, jak najśwież- 
szo naukowo stwierdzone, przewyższającym o wiele wszelkie inne znane środki 

| do czyszczenia zębów, gdyż nie pojąć niczem zębów, godzinami w ustach działa 
po odolizowaniu ust. Należy tedy rospocząć konsekwentnie codziennie pielęgno 
wanie ust Odolem. — Wielu będzie później nam sa to dziękować. 


Zwykłe czyszczenie 


Przy nadchodzących świętach 


MAGAZYN 
pod firmą 


KAUCZYNŃSŚ KI i OBERSKI 


Lwów, ul. Karola Ludwika I. 7. 
zosta: powiększony i zaopatrzony 
w olbrzymi wybór 


NAJNOWSZYCH ZABAWEK, 
GIER TOWARZYSKICH 
i towarów gulanteryjnych 
osobiście zakupionych w Paryżu, Norymberdze, Lipsku i Wiednin, 
po cenach niezwykle tanich. 
Cenniki ilustrowane do dyspozycji. 


i wyżej. 


„i wyżej. 


POBRKŻG EBC RA ZZ WE TIE) zany 


y MG Rok założeriia 1853, Œ 
y, August Schellenberg i Syn | 
/ DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 

we Lwowie, ul. Marois Ladwika 1, 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery ae 
PROMESY de ciągnienia dnia 2. utycznia 1895 r. na N 
losy kredytowe pe zł. 550, Wraz ze stemplem; do ciągaleaim K 


5. stycznia 1895 ma 30, losy austrj. zakt kred ziomsk. 
m r. 1889 po zł. 1:75, wraz ze stemplem. 


Upraszamy Szaa. klientów o wczesna zamówienia, gdył na kilka dni A 


; przed eiągnieniem z powodn iae. zapasu nie moglibyśmy słażyć. 
Dr 3 HLY>OOOK Z IO" 


PC 


VVielki krach? 


Nowy Jork Londyn nieuszanowały kontynentu auropajskiego 

i wielka fabryka wyrobów srebrnych widział» się spowodowaną sprzedać 
eały swój zapas za bardzo małem tylko wynagrodzeniem Bił roboczych. 
Jestom upoważniony przeprowadzić to zlecenie. Posyłam tedy każdemu 
następująco przedmioty za wynagrodzeniem jedynie mł. 6*60, a to: 

6 sztuk najl. neżów etołowych z pramdz. avg. klingą, 
5 sztuk ameryk. pateat. srebrnych widelcu jednej sztuki, 
6 sztuk ameryk. patoat. erebrnysh łyżek 
lu sztuk ameryk. patent. srebrnych łyżeczek do kawy, 
sztuka ameryk. patent. srebrne chochla do resełu, 
satuka ameryk. patent. srobrna chochli do mleka, 
sztuk ameryk. patoat. srobrao kubeczków do jaj, 
sztuk angielsk. spedenków Victoria, 
sztuki efektownych lichtarzy stołowych, 

1 Sitke de harbaty, 

1 sztuka najl. puszeczka do Cukru, 
"44 sztuk razem tylko zł. 6:60. 
Wszystkie powyłsze 44. przedmioty «© HF wprzód 

40 zł. i sę obecnie po minimalnej cenie zł. 6*60 do nabycia 
Amerykańskie patent. srel'ro jest na wskroś białym metalem 
zatrzymującym barwę srebra przez 25 lat, za eo rię ręczy. 
Jako najlepszy dowód, że inserat tan nie po 'lega na 
żadnem oszustwie 

obowiązuję się każdemu, komu tower nie konwenjuje, pieniądza 
bez przeszkody zwrócić, i niech rikt nie opuszcza 8. osobneśw 
kupić sobie ten przepyszcy gźaruitur, który nad:je się BzCZa- 
Rólniej, jako 


świetny podarek na gwiaz ikę i nowy rek, jakoteż Weseiny, 


oraz do każdego lepszego gospodarstwa domo wego. 
Jedynie do nabycia u 


A. HIRSCHBERGA. 


głównej ajencji zjedn. ameryk patent. fabryki towarów srebrnych 
Wiedeń, IL. UTA EE 19. 
Telefon . 7114. 
Rozsyłka na prowineję za Pien lub przysłauiem pieniędzy. 
Proszek do czyszczenia 10 ct. 
Jedysie prawdziwe z sbok stojącą marką ochronną PER. 
Wyciąg = pisma z uznsamiem : AJ + 
Taxing, Wyższa Austrja, 21. Lutego 1893. w e 
Przypadkiem widziałem garnitur pm 4 z 
u JWgo Hrabiego Wurmbranda i przeko..ałem 
się o jego taniości i piękności. Józef Forss, proboszcz. 
Ołomuniec, 1. Maja 1892. 
Z przesyłki jestem  szozegóiniej zadow Slony rain 
meje oczekiwanie. Kapitan Oz... EOMengant NR 
CE 


szybkoprasowe (100 sztuk) od 60 ct 


Bilety RKEFEEJ (100 sztuk) od zł. 150 


1-1 


DO GIM ad pi 


729 1—1 


Najwyższe 
odznaczenia 


na wszystkich 


343 1—18| z powodn niskiego kursu srebra 
zniżenie cen. 


U 
MAMA E RM"; | |) + SSANIE 0] 


1873 1—? 


J 


Ricania 


œl GuldenaÌ 


wiadomości i informacje. 


e FinanzeRundschau 


| 28 Eblioystyczna specjalność! -PE 


kawe FiRanz-Rundschau 


ska |. 


TZ, browar w omnie 


Szczególne specjalności prawdziwych francuskich 


KONIAKÓW. 


Mam zaszczyt Wysokiej Salachnja i Szanownej Publiczności nejuni- 
żeniej podać do wiadomości, że ja od firmy 


Bir.óre Gardrat 4 Co. w Gronakn, Charento (Francja) 


najlepsze, wyst.łe koniaki z naj 


rdvbył sobie w ezasio awege pięcioletniega istnienia sławę najlepiej 
poluformowazege i najwiarogedaiejszego pisma finansowego. 


wa „z. Finanz=fundschau 


czerpie swo informacje z p'erwszych źródeł i udziela wiadomości 
i inf rmacyj £% podstawie studjum wstępnego i ob: ektywnego osądzenia 
miarcdawezych przeszkód i atonków. 


kasze FinanzeRandschau 


usuwa macherstwa 5 oe 


dawniejszyen lat tylko w oryginain em 


SW" rzek Pee napałnianiu wprost z Cognsku sprowadzam i mam #aW8z6 bo- 
2 aleganekie spinki do koszuli, gaty skład, a sowa? Inanze Ul NI au 
y dod, ładna double szpilka de wielka but. |mała butelka Austr;acko-węg. 

rawa i, NN | A 

Szczególniejsza specjalność Vieille Champaghe zł. zł. pośsięca wszelkim wypadkom na niwie ekonomicznej i finansowej równą 

i S are Reservo Ror de Cognaes. .. +»... 18 — zz nwagę i jest przeto w położeniu dawać najbardziej leza ących obja- 
Toa tieczośkóE A 7 1797 Viei le Champagne, Rese:ve . . - AE 14 — lp śnień przy transakejach fimansowych każdego rodzaju, 
Wszystki m 1811 VSOP Extra Fine grande Champagne = 10750 5 50 szozególniej przy ER kapitału. 

szystkie 10 sztuk razem tylko 1837 VOP Estra Fine grande Champsgne. , , 850 4:40 

zł. 3.50 et. 1834 Opitime Extra Fire Champagne. . . . . 8:— A> rj 

Należy a!ię pospieszyć i zamawiać 1844 Grande Fine Champagne . . - . . - « 1 — 3 50 Aukdiasif = C 
i nowa najprędzej, gdy na nE 1852 Fine Champagne * * * * *, . . . ... 5:60 R ustrjnoko-węg. 4 p 

ugo atarezy zapasu, A aposeDnO 1854 Fine Champagne * * = * ,. ..,.. 5:40 F hodząc ce tygodnie. kosztuje tylke jednego Eutldena 
taka rzadko ty!ko przyshodzi. Roz- 1868 Fine Champagne * * JA. ara 4:20 3:30 zznie. oni oj Kormapietne lady ciągnień. — Numera 
syłka sa pobraniem lub przysłaniem 1869 Fire Champagne  * 32045 8 60 1 80 pkazowe na żądanie bezpłatnie i opłacone. Abonament, mogący 
należytości naprzód do 18:4 Cognac Vievx Extra . . . . . . . . : : 380 1:50 się poczynać od każdego dnia, upoważnia do zapytań © wszyskich PP 


Kom towego składa towarow 


amoryk. fabryki segarków Tuka 


w Wiednia, II. Taborstrasse 44. 
Za nieedpowiednie zwraca si 
dze 


Odpewiedziałcy sa redakcję Adam Krajewski 


pienię 


Pedług orzeczeń lekarskich i pierwazych medycznych 
fakultetów szezególniej zalecane dla cierpiących 
słądek i rekemwaleseontów. 


Georg Maendel, kawiarz 


wo rad. Rothenthurmstrasse — Lugeck. 


Papier s fabryki ezerlańskiej. 


akejach fiaansowysh, na które "odpowiada się bezpłataże. 
Administracja Austr.-we6B- 


„Finanz=Rund schau“ 
m ZAZNA. we Wiedniu l, Kohimarkt nr. 20. "qq 


zag ||| 
Z Drukarni „Dziennika Polskiego*, pod zarządem RE WW IAW i Kattnera 


